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Wyd. A

W Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu przy ulicy Ratajczaka 38/40 czynna jest wystawa „Naro­
dziny II Rzeczypospolitej", na której zgromadzono wydawnictwa 
poświęcone odrodzeniu Polski po okresie zaborów oraz reproduk­

cje zdjęć i dokumentów. Na zdjęciu: fragment ekspozycji.
Fot. — R. Królak

F. Tekliński prezesem Zarządu CZRSP

Obradował Zjazd Delegatów 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych Premier P. Jaroszewicz

Wisła - Lech 4:1 (3:0)

Osłabieni lechici 
nie sprostali Wiśle
W ostatnim meczu rundy je­

siennej piłkarze Lecha przegra 
li w Krakowie z Wisłą 1:4 (0:3). 
Bramki dla gospodarzy strze­
lili: Iwan w 20 i 32 min., Kap­
ka w 39 min.- oraz Nawałka w 
50 min- Gola dla Lecha uzys­
kał w 84 min. Skurczyński. 
Sędziował Śródecki z Wrocła­
wia, Widzów 15 000, Zespoły 
wystąpiły w następujących skła 
dach:
Wisła: Karwecki, Motyka, Ma 

culewicz, Budka, Płaszewski, Lip­
ka (od 63 min. Jałocha), Kapla, 
Nawałka (od 63 min. Krupiński), 
Wróbel, Kmiecik, Iwan.
Lech: Mowlik, Gut, Szewczyk, 

Grześkowiak, Barczak, Chojnacki, 
Napierała, Piekarczyk, Kasalik, 
Grobelny, Skurczyński.

Niestety, Lech rozczarował 
w podwawelskim grodzie. Pa-' 
Itniętano tu bowiem dobre, ligo 
we i pucharowe występy ko­
lejarzy w marcu br- z Wisłą. 
Tym razem gospodarze wzięli 
srogi rewanż za ostatnie nie-

Dokończenie na str. ^

Srebrny medal 
polskiego judoki

Na rozgrywanych w Miskolcu 
(Węgry) mistrzostwach Europy ju­
niorów w judo Polak Krzysztof 
Kurczyna zdobył srebrny medal w 
wadzę do 83 kg w kategorii junio­
rów młodszych. Złoty medal w tej 
kategorii wagowej wywalczył Wa­
lery Diwizienko (ZSRR). (PAP)

Fibak i Okker 
wyeliminowani

W półfinale gry podwójnej lon­
dyńskiego turnieju tenisowego 
Grand Prix para polsko — holender 
s-ka Wojciech Fibak — Tom Okker 
Przegrała z amerykańskim deblem 
Peter Fleming — John McEnroe

3:6 (PAP)

Kolejne porażki 
kadry koszykarzy

W kolejnym meczu w USA pol- 
scy koszykarze spotkali się w miej 
scowośei Normal z reprezentacją sta 
1,11 Illinois. Mecz zakończył *ię 
7W’'cięstwem drużyny amerykań- 
sk'ej 96:69.

W kolejnym meczu tournee po 
^Jednoczonych polscy ko- 

zy arze nrzegrali w Evansville 
™.an Indiana) z reprezentacją 
""ejscowego uniwersytetu 58:63. 
^skuteczniejszym strzelcem tego 

ktACZu Mieczysław Młynarski, 
1°*? zdobył 26 punktów. (PAP)

Rugbyści Rumunii

wyraźnie lepsi
^^ńzypaństwowym meczu w 

tar- y 0 Puchar FIRA reprezen- 
7 »a Polsk> Przegrała w Lublinie 
Pokv^unia 9:30 (9:16). Punkty dla 
. .’ki rdobvli: Bogdan Kruszyński 

'Jerzy Milart 4. (PAP)

Rywale Śląska 
przegrywają 

b^ar-_ Borussi Moenchenglad- 
Slask wtórzy w środę pod ej mą 
ej, “ Wrocław w pierwszym me- 

finału Pucharu UEFA. ro- 
kolpi 1 koleJny mecz ligowy. W 11 
!a h - ,ro?3rywck Borussia dozna- 
z nj^rażki na wyjeździe z jedna 
Sy ^s"ahszych drużyn ekstraklasy 

Darmstadt 0:2 (0:1). (PAP)

Wyborem nowych władz o- 
raz uchwaleniem programu 
dalszego rozwoju zespołowych 
gospodarstw rolnych w naj­
bliższych latach zakończył 
wczoraj w Warszawie 2-dnio- 
we obrady VII Krajowy 
Zjazd Delegatów Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych.

■- .i! .... । .
W obradach wzięli udział 

członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Józef Tejchma, 
Józef Pińkowski, Zbigniew Zie­
liński, członkowie władz na­
czelnych ZSL z wiceprezesem 
NK — Zdzisławem Tomalem, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Longin Cegielski.

W zjeździe uczestniczyły de 
legacje bratnich organizacji 
spółdzielczych gospodarstw roi 
nych z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, NRD, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego.

Szczególnie uroczystym mo­
mentem obrad zjazdu była de­
koracja sztandaru Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy nada 
nym CZRSP z inicjatywy Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
przez Radę Państwa jako wy­
raz wysokiego uznania wkładu

Po katastrofie autobusowej

Depesza z wyrazami 
współczucia z ZSRR 
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — Alek 
siej Kosygin przesłał na ręce 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów PRL — Pietra Jarosze­
wicza depeszę następującej 
treści:

„W imieniu Rady Ministrów 
ZSRR i swoim własnym wyra 
żarn głębokie współczucie w 
związku z katastrofą autobu­
sową, która pociągnęła za so­
bą straty w ludziach. Proszę 
o przekazanie szczerych wyra 
zów współczucia rodzinom i 
krewnym ofiar”. (PAP)

Współpraca
ZSRR i Etiopii

W sobotę na Kremlu odbyło się 
spotkanie Aleksieja Kosygina z 
przewodniczącym Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administracyj­
nej Etiopii, premierem Mengistu 
Hajle Mariamem. Wymieniono po­
glądy na temat rozszerzenia przy­
jacielskiej współpracy w różnych 
dziedzinach, jak również podjęcia 
konkretnych posunięć mających na 
celu pogłębienie’ i umocnienie 
owocnych kontaktów’ między 
ZSRR i Etiopią. (PAP)

Rozmowy prezydentów
SFRJ i Rumunii

W Belgradzie zakończyły się 
2-dniowe rozmowy jugosło- 
wiańsko-rumuńskie. Opubliko­
wany wspólny komunikat wska 
zuje na budzące niepokój ne­
gatywne zjawiska w święcie, 
takie jak zaostrzanie się sprze­
czności w życiu międzynarodo­
wym, liczę przeszkody, jakie 
napotyka proces odprężenia, 
nasilanie sie tendencji do po­
działu świata na strefy wpły­
wów. (PAP)

Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych w przebudowę poi 
skiego rolnictwa i w rozwój 
kraju. Aktu dekoracji doko­
nał członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR, wice­
przewodniczący Rady Państwa 
— Edward Babiuch.

Zjazd dokonał wyboru Rady 
Centralnego Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych. Na przewodniczącego Ra 
dy wybrano Romana Karola­
ka — przewodniczącego Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
Dąbrówka Srebrna w woj. łódź 
kim, a na zastępców przewod­
niczącego: Stanisława Królika 
— przewodniczącego Rolnicze 
go Kombinatu Spółdzielczego 
Nowy Świat w woj. kaliskim 
i Jana Jazowieckiego — prze­
wodniczącego Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Buja- 
kowie woj. katowickie.

Rada na swym pierwszym 
plenarnym posiedzeniu powo­
łała Zarząd CZRSP, którego 
prezesem został wiceminister 
rolnictwa — Franciszek Tekliń 
ski, a wiceprezesami Wacław 
Luto i Janusz Wierzejski.

W imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, NK ZSL i 
rządu, delegatów powitał se­

Dzisiaj rozpoczęcie Dni
Książki Społeczno-Politycznej

Zadania przemysłu węglowego 
w krajach członkowskich RWPG

Dobiegły końca przygotowa­
nia do rozpoczynających się 
dzisiaj w całym kraju, XII Dni 
Książki Społeczno-Politycznej 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”.

W wielu miejscowościach już 
od kilku dni odbywają się 
liczne imprezy związane z te­
goroczną dekadą. W bibliote­
kach, domach kultury, klu­
bach, salach wystawowych or­
ganizowane są okolicznościo­
we ekspozycje i kiermasze 
książki społeczno-politycznej, 
nierwsze spotkania czytelni­
ków z autorami oraz imprezy 
kulturalne prezentujące głów­
ne treści XII dekady „Czło­
wiek — Świat — Politvka”. 
Wiąże się ona z obchodami

Międzynarodowa 
konferencja 

związkowców
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęła się 19 
bm. VIII międzynarodowa kon 
ferencja związków zawodo­
wych metalowców i hutników, 
w której uczestniczą delegaci 
z ponad 100 organizacji związ­
kowych z całego świata. 
Oprócz organizacji związanych 
z ŚFZZ i Międzynarodowym 
Zrzeszeniem Związków Zawód. 
Metalowców licznie reprezen­
towane są organizacje autoao 
miczne oraz należące do in 
nych central międzynarodo­
wych. Tak reprezentatywny 
charakter konferencji poz-wala 
oczekiwać, że spełni ona swój 
zasadniczy cel, jakim jest 
umacnianie solidarności i jed­
ności działania milionów pra 
cewników metalurgii na całym 
świacie; (PAP) 

kretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski. (Omówienie prze­
mówienia zamieszczamy na 
stronie 2).

Referat o dotychczasowym 
dorobku i zadaniach zespoło­
wych gospodarstw rolnych wy 
głosił prezes Zarządu Central­
nego Związku Rolniczych Spół­
dzielni Produkc.yj.nych. wicemi­
nister rolnictwa — Franciszek 
Tekliński.

Do szczególnie cennych osiąg 
nięć‘ produkcyjnvch i społecz 
nych spółdzielni produkcyj­
nych w ostatnich latach zali­
czył on postęp w intensyfika­
cji produkcji i efektywność' 
gospodarowania osiągnięty rów 
nocześnie z dynamicznym wzro 
stem powierzchni gruntów użvt 
kowanych zespołowo i podwo­
jeniem liczby gospodarstw’ 
spółdzielczych. W latach 1974 
do 1978 powstało około 1100 
spółdzielni z tego w br. 310. V/ 
tvm samym okresie podwojo­
no powierzchnię gruntów spół­
dzielczych, a liczba człon­
ków zespołowych gospodarstw 
wzrosła blisko trzykrotnie.

Również rok bieżący przy­
niósł dalsze powiększenie do­
robku gospodarczego 1 kultu­
ralnego spółdzielni. W porów­
naniu tl ubiegłym rokiem mi-

Dokończeme na str. 2

książkę

ważnych rocznic historycznych, 
jak: 60-lecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości, 60 rocz 
nica powstania KPP, 30 rocz 
nica zjednoczenia polskiego ru 
chu robotniczego, 35-lecie LWP 
oraz z przygotowaniami do ob­
chodów w 1979 r. 35-lecia Pol­
ski Ludowej.

Miejscem centralnej inaugu 
racji tegorocznych Dni Książki 
Społeczno-Politycznej wybrano 
woj. częstochowskie. Tu przez 
10 dni, do końca listopada, od­
bywać się będzie szczególnie 
wiele imprez popularyzujących 

społeczno-polityczną.
PAP

Na stronie 3 czytaj artykuł 
„Dni książek otwartych na 
Polskę i świat”.

Krótko + krótko + krótko + krótko

Stosunki dyplomatyczne
Rządy Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej i Republiki Demokratycz 
nej Wysp Świętego Tomasza i Ksią 
żęcej dając wyraz dążeniu do roz 
woju stosunków przyjaźni 1 usta­
nowienia owocnej współpracy mię 
dzy obu krajami postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasadorów w dniu 20 
listopada 1978 roku.

Porozumienie z Wietnamem
18 bm. podpisany został w War 

szawie protokół o wzajemnych do 
stawach towarów i płatnościach w 
1979 roku między Polską a Socjali 
styczną Republiką Wietnamu. Za­
łożenia protokołu przewidują na 
1979 rok znaczny wzrost wzajem­
nych obrotów towarowych w sto 
sunku do wycinka umowy wielo­
letniej oraz rozszerzenie asorty­
mentów wzajemnie dostarczanych 
towarów.

Współpraca z Norwegią
Jak informuje Ministerstwo Han 

dlu Zagranicznego i Gospodarki

zakończył pobyt w Japonii
W niedzielę zakończyła się oficjalna wizyta, jaką na zapro­

szenie rządu Japonii złożył w tym kraju prezes Rady Mini­
strów PRL, Piotr Jaroszewicz. Szef rządu polskiego przepro­
wadził rozmowy z premierem Takeo Fukudą na temat obec­
nego stanu i perspektyw stosunków dwustronnych, jak tfż na 
temat problemów międzynarodowych interesujących obie 
strony.

W czasie wizyty podpisano układ o handlu i żegludze, u- 
mowę o współpracy w dziedzinie nauki i techniki, zawarto 
porozumienie o współpracy kulturalnej oraz szereg porozu­
mień branżowych.

W kołach japońskich obserwatorów wskazuje się, że rezul­
taty przeprowadzonych rozmów powinny przyczynić się do 
podniesienia na wyższy szczebel pomyślnie rozwijającej się 
współpracy między Polską a Japonią.

W sobotę rano zakończył się 
tokijski etap oficjalnej wizy­
ty premiera Piotra Jaroszewi­
cza w Japonii.

Do Pałacu Akasaka — miej 
sce pobytu premiera w Tokio 
przybył szef rządu japońskie­
go Takeo Fukuda z małżonką, 
aby pożegnać Piotra Jarosze- 
wicz-a i jego małżonkę. W cza 
sie krótkiej rozmowy obaj sze 
fowie rządów wyrazili zadowo 
lenie z przebiegu i wyników 
wizvtv. Dalszym etapem wizy 
ty była Hiroszima — miasto 
svmbol atomowej zagłady.

Od 11 do 18 listopada 1978 
roku odbywało się w Warsza­
wie 52 posiedzenie Stałej Ko­
misji Przemysłu Węglowego 
RWPG. W posiedzeniu komi­
sji uczestniczyły delegacje kra 
jów członkowskich RWPG: 
Ludowej Republiki Bułgarii, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, Niemieckiej Repub 
liki Demokratycznej, Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Socjalistycznej Republiki 
Rumunii, Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich i 
Czechosłowackiej Republiki So 
cialistycznej. Przedstawiciel 
SRW uczestniczyli w pracach 
komisji po raz pierwszy.

Morskiej, w Krakowie zakończyła 
obrady II sesja rządowej polsko- 
norweskiej komisji mieszanej do 
spraw współpracy w dziedzinie 
rybołówstwa. Uczestnicy sesji usta 
liii poziom przyszłorocznych pol­
skich połowów w obrębie 200-mi- 
lowej strefy narodowej rybołów­
stwa Norwegii.

Obrady gabinetu Izraela
W niedzielę gabinet izraelski roz 

począł debatę nad nowymi orouo- 
zycjamj egipskimi, dotyczącymi 
sprawy palestyńskiej. Jak wiado­
mo, wiceprezydent Egiptu. H. Mu- 
barak. orzedstawił w Waszyngtonie 
nowe propozycie Kairu w sprawie 
połączenia traktatu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem, z przy 
znaniem autonomii Arabom naie- 
styńskim. zamieszkałym na zacnod- 
nim brzegu i w strefie Gazy.

Przeciw polityce A. Sadala
W Bagdadzie wznowił prace tzw. 

trybunał społeczny, utworzony de­
cyzją Ogólnoarahskiego Kongresu 
Ludowego dla potępienia kapitu- 
lancklego kursu polityki prowa­
dzonej przez prezydenta Egiptu, A. 
Sadata. 

którego tragiczny los jest o- 
st rzeżeniem dla całej ludzko­
ści. Jest to miasto, w którym 
słowo „heiwa” — pokój — ma 
swa szczególną wymowę.

Po złożeniu wieńców pod 
pomnikiem ofiar atom owego 
bombardowania Piotr Jarosze 
wicz z towarzyszącymi mu oso 
barn] zwiedził muzeum pamię­
ci ofiar atomowej eksplozji. 
Muzeum zawiera tragiczne w 
swej wymowie ęksoonaty, mó 
wiąęe o losie tysięcy ludzi, 
których poraził wybuch ato-

Doko^czente na str 2

Posiedzeniu przewodniczył 
minister górnictwa PRL Wło­
dzimierz Lej czak — przewod­
niczący Stałej Komisji Przemy­
słu Węglowego RWPG.

Na zaproszenie Sekretariatu 
Rady w posiedzeniu komisji u- 
czestniczył przedstawiciel Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy.

Komisja omówiła zadania w 
dziedzinie przemysłu węglowe 
go, wynikające z postanowień, 
przyjętych przez sesję Rady na 
XXXII posiedzeniu i Komitet 
Wykonawczy Rady na 86 i 87 
posiedzeniu oraz przyjęła je w 
charakterze wytycznych do wy 
konania. (PAP)

Raport K. Waldheima 
o sytuacji w Libanie
W specjalnym raporcie, przy 

gotowanym dla Rady Bezpie­
czeństwa, sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim stwier­
dza, że sytuacja wzdłuż grani­
cy izraelsko—libańskiej nie bę 
dzie ustabilizowana dopóty, do 
póki Izrael nie zaprzestanie u- 
dzielać poparcia siłom prawi­
cy libańskiej w tym rejonie.

K, Waldheim zwraca uwagę, 
że wysłane do Libanu siły po 
kojowe ONZ, w liczbie 6 000 
żołnierzy, nie mogą wciąż w 
pełni wykonywać swych obo­
wiązków w południowej czę­
ści kraju z powodu przeszkód 
i utrudnień czynionych przez 
prawicę chrześcijańską -współ­
działającą z Izraelem.

Sekretarz generalny ONZ 
podkreślił, że niezbędnym wa 
runkiem zapobieżenia incyden 
tom w tym rejonie jest rozlo­
kowanie wzdłuż całej granicy 
libańsko—izraelskiej oddzia­
łów ONZ. (PAP)
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Premier P. Jaroszewicz I

Zachodnioniemiecka, li­
beralna Wolna Par­

tia Demokratyczna (FDP) 
od dawna mieni się „języcz 
kiem u wagi”, jako że utwo 
rżenie rządu bez jej udziału 
bywa praktycznie niemożh-
w>c. Ani socjaldemokraci,
ani partie chrześcijańskie 
nie mają bowiem dostatecz 
nej większości w parlamen 
cie. Ta sytuacja sprawiała, 
iż w ostatnich latach libera 
łowię, akcentując swą samo 
dzielność, w ^olityce wew­
nętrznej (bo w zagranicznej 
konsekwentnie są razem z 

- socjaldemokracją) lawiro- 
i :U pomiędzy SPD a CDU. 
A zdarzało się i tak, że w 
środku kadencji parlamen­
tu krajowego zmieniali part 
nera koalicyjnego, opuszcza 
jąc SPD i współtworząc 
rząd z CSU. •

Dopiero wyeliminowanie 
decyzją wyborców w czerw 
cu tego roku liberałów z 
parlamentów krajowych 
Hamburga i Dolnej Sakso­
nii uświadomiło części dzia 
łączy FDP, do czego może 
doprowadzić taka polityka. 
Zaś październikowe wybory 
w Hesji i Bawarii, gdzie 
tym razem FDP jasno opo­
wiedziała się przeciwko 
CDU i CSU, a w Hesji za 
kontynuowaniem koalicji z 
socjaldemokratami — przy 
niosły liberałom sukces, ja- 

j kiego mało kto oczekiwał.
Wnioski z tych wydarzeń 

dla całej partii wyciągnął 
29 zjazd federalny FDP, 
który obradował w Mogun­
cji. Przede wszystkim sam 
przewodniczący partii. Hans 
-Dietrich Genscher po 
raz pierwszy wyraźnie i 
niedwuznacznie oświadczył, 
iż jego partia także po wy­
borach 1980 roku zamierza 
rozostać w Bonn w koalicji 
z SPD.

To oświadczenie oraz za 
powiedź bardziej liberalne- 

. go stosunku FDP do takich 
kwestii, jak ustawa o tzw. 

i Bernfsuerbot czy budowa 
\ elektrowni jądrowych — 

sprawiły, że CDU chce w 
części konserwatywnie na­
strojonej opinii RFN przed 
stawić teraz FDP jako par­
tię dokonującą zwrotu na 
le^oo.

Tymczasem rzeczywistość 
ieot taka, że FDP zamierza 
mocno stanąć na gruncie tej 
swojej dotychczasowej prak 
tu^i pclituczneao dz^łania, 
^tóra w koalicji z SPD od 
^zwwwciu lat przynosi jej 

. sukcesy.
TK

zakończył pobyt w Japonii
Dokończenie ze str. I 

mowej bomby. P. Jaroszewicz 
dał wyraz swym uczuciom, 
wpisując do księgi pamiątko­
wej w muzeum pamięci nastę 
pujące słowa:

„Hiroszima jest dziś miastem 
pięknym i tętniącym życiem. 
Po wszystkie czasy jednak jej 
imię będzie dla ludzkości sym 
bodem atorpowej zagłady i bez 
miaru cierpień. Apel „Nigdy 
więcej Hiroszimy” nieustannie 
rozbrzmiewa na całym świę­
cie. Znajduje głęboki rezonans 
w Polsce, której naród został 
okrutnie doświadczony przez 
wojnę. Miliony naszych roda­
ków zginęły na polach bitew i 
w obozach zakłady. Oświęcim, 
miejsce męczeństwa i śmierci 
czterech milionów ludzi — 
Polaków i wielu innych naro­
dowości, stał się synonimem 
ludobójstwa i zbrodniczej eks­
terminacji. Doświadczenia na­
rodów. a wśród nich polskiego 
i japońskiego, umacniają nas 
w przekonaniu, że pierwszym 
obowiązkiem wszystkich ludzi 
na święcie jest walka o pokój 
— podstawowe dobro i prawo 
ludzkości. Ożywia nas niezłom 
na wola udaremnienia wszel­
kich prób powrotu do polityki 
wojny i nienawiści, zagrażają 
ccj osiągnięciom ludzkości, któ 
ra pragnie szczęśliwie żyć i 
twórczo pracować”.

W gadzinach popołudnio­
wych odbvło się spotkanie sze 
fa rządu eolskiego z guberna­
torem prefektury Hiroszimy, b. 
ministrem spraw zagranicz­
nych Hiroshi Miyazawą oraz 
burmistrzem miasta, Takeshi 
Arki.

W niedzielę zakończyła się 
oficjalna wizvta w Japonii pre 
zesa Rady Ministrów PRL — 
Piotra Jaroszewicza. Premier

wraz z małżonką i towarzyszą 
cymi mu osobami odleciał tego 
dnia w południe do Warszawy.

W ostatnim dniu wizyty 
Piotr Jaroszewicz wraz p mał­
żonką zwiedził dawna stolicę 
Japonii — Kyoto. Premier wpi 
sał do pamiątkowej księgi tego 
miasta m. in. słowa: My Po­
lacy, którzy nie szczędząc wy­
siłków, wskrzesiliśmy zniszczo 
ne przez wojnę zabytki naszej 
historii i kultury, z szacunkiem 
odnosimy się do opieki, iaka 
naród japoński otacza pomniki 
świadczące o jego wielkości.

Japońskie środki masowego 
przekazu — prasa, radio i te­
lewizja — podały podsumowu­
jące relacje z wizyty premiera
Piotra Jaroszewicza pier-
wszej na tak wysokim szczeblu 
w stosunkach polsko-japoń- 
skich.

W nawiązaniu do końcowe­
go komunikatu ogłoszonego w 
wyn;ku rozmów premiera Pio­
tra Jaroszewicza z premierem 
Japonii, Takeo Fukudą pod­
kreśla się zgodność obu rzą­
dów co do konieczności rozbro 
lenia i zapobieżenia rozprze­
strzenianiu broni atomowej 
Wskazuje się też pa pomyślne 
perspektywy1 polsko-i a Doń­
skich stosunków gospodar­
czych.

Po zakończeniu oficjalnej wi
żyły w Japonii powrócił
wczoraj do kraiu prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz. Na lotnisku Okęcie w 
Warszawie premiera witali 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych.

Wraz z prezesem Radv Mi­
nistrów powróciły do kraju 
osoby towarzyszące mu uod- 
czas wizvtv w Jabomi. (PAP)

Szczegóły udaremnionego
spisku antyrządowego w Hiszpanii

Dopiero w niedzielę, określany 
jako dobrze poinformowany, dzień 
nik madrycki „El Pais” opubliko­
wał szczegóły nieudanej próby za 
machu stanu, jaką podjęła grupa 
oficerów z armii, gwardii cywilnej 
i policji. Zamach planowany był 
na piątek, w momencie, gdy w pa­
łacu Moncloa miał obradować rząd 
hiszpański. W tym czasie król Juan 
Carlos odbywał już podróż do Me 
ksyku, a minister obrony, człon­
kowie sztabu generalnego, jak rów 
nież dowódcy iednos+ek wojsko­
wych przebywali z dala od sto­
licy.

Władze dopiero w ostatnim mo­
mencie dowiedziały się o plano­
wanym spisku. Krytyczna sytuacja 
panowała w niątek rano, kiedy nie 
wiadomo było ięsreze. w jaki sno

sńb zaatakują spiskowcy. Pospiesz 
nie wezwano z Toledo i Murcji kil 
ka kompanii gwardii cywilnej i 
policji do ochrony rządu w Ma­
drycie. Oddziały wojskowe patroło 
wały ulice miasta.

Ze źródeł policyjnych wynika, że 
aresztowano co najmniej trzech 
wyższych oficerów armii, gwardii 
cywilne, i policji, a także 12 in­
nych oficerów, którzy byli zamie­
szani w spisek.

Jak podaje „El Pais”. rebelianci 
zamierzali aresztować członków fea 
binetu. a premiera Adolfo Suareza 
wziąć jako zakładnika i utworzvć 
„rząd zbawienia narodowego”. Mie 
li oni nadzieje, że zdołała pozys­
kać naparcie kół wojskowych i po 
łicvjnveh. (PAP)

mo

Obradował Zjazd Delegatów
Refeiczych Spółdzielni Produkcyjny^

Dokończenie ze str. 1
niesprzyjających warun-

ków atmosferycznych globalna 
produkcja zbóż wzrosła w spół 
dzielniach o 25 proc., a ziem­
niaków o 18 proc. Pogłowie by 
dla powiększono w porówna­
niu do 1977 roku o 12 proc, w 
tym krów — o 14 proc., trzo­
dy chlewnej o 39 proc, i owiec 
o 35 proc. Rezultaty te W tak 
trudnym bieżącym _roku są 
efektem — stwierdził mówca 
pracowitości i zapobiegliwości 
spółdzielców.

Z myślą o dalszym rozwoju 
swoich gospodarstw zespoło­
wych spółdzielnie powiększyły 
w br. nakłady inwestycyjne do 
około 14 mld zł. dzięki czemu 
wydatnie powiększa posiadany 
potencjał gospodarczy m. in 
oddając do użytku 32 000 sta­
nowisk dla bydła, 45 000 sta­
nowisk dla trzody chlewnej. W 
trosce o poprawę warunków 
Oytowvch spółdzielcy wvbudu- 
;a w br. m. in. 5 000 izb mie­
szkalnych*

W dalszej działalności spół­
dzielni i ich związków — mó­
wił — F. Tekllński — tak jak 
dotąd szczególnej uwagi i kon­
centracji środków oraz wysił­
ków wymaga intensyfikowa­
nie produkcji rolniczej i popia 
wa efektywności gospodarowa 
ni a.

Uzyskiwane przez spółdziel­
nie wyniki produkcyjne, ich 
aktywność w zagospodarowy­
waniu gruntów, osiągnięcia so

cjalne oraz działanie na rzecz 
gospodarstw indywidualnych 
wzmacniają, jak stwierdził 
mówca, autorytet i pozycje 
spółdzielni w środowisku wiej 
śkim. Pożycia ta wraz z roz­
wojem kooperacji produkcyj­
nej. usług, budową wspólnych 
ze wsią urządzeń i obiektów 
będzie wzrastała i wywoływa­
ła dalszy organizacyjny i gos­
podarczy rozwój spółdzielń’. 
Każda spółdzielnia powinna 
pracować tak. aby co roku 
przychodzili do niej nowi rol­
nicy i to z wkładami ziemi. 
Wojewódzkie związki i caiv 
aktyw spółdzielczy powinny 
zwiększać wysiłki w działalno­
ści na rzecz budowy nowvch 
spółdzielni wszędzie tam, gdzie 
powstały ku temu odpowied­
nie warunki.

W dyskusji wskazywano na 
podejmowane przez spółdziel­
ców przedsięwzięcia wpływają 

ce na lepsze wykorzystanie re 
zerw 'produkcyjnych w swo:ch 
gospodarstwach i u rolników 
indywidualnych, na poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
spółdzielców 'i ich rodzin, udo 
wszechniania dóbr kultural­
nych i polepszania opieki nad 
dzieckiem.

Na zakończenie obrad zjazd 
podjął uchwalę w sprawie 
zmiany statutu Centralnego 
Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych ©raz uchwa 
łe nakreślającą kierunki i za 
dania dalszeero rozwoju ruchu 
rolniczej spółdzielczości pro-

dukcyjnej w najbliższych h 
tach.

Zjazd wskazał na potrzebę 
i możliwości zwiększenia udzJ 
łu Rolniczych Spółdzielni Proa 
dukcvjnvch w realizacji orzv’ 
jętego na XV Plenum 
PZPR perspektywicznego Dro, 
gramu dalszej poprawy wvżv. 
wienia narodu i rozwoju roi- 
nictwa poprzez wszechstronny 
rozwój społeczny i gospodarczy 
zespołowych gospodarstw chłoD 
skich. W tym celu Rolnicze 
Spółdzielnie Produkcyjne za. 
mierzają — zgodnie z nrzyję. 
t^m orzez ziazd programem - 
zwiększyć do 1982 r średnie 
plonv zbóż do około 35 q z ha, 
ziem: iaków do około 220 q z 
ha, b^-aków cukrowych do 
około 330 q z ha oraz utrzymać, 
głównie w oparciu o pasze 
własne, wysokie temoo w?ro- 
stu nrodukcii zwierzęcej odoo 
wiadajace dalszemu nowięk- 
szaniu obszaru użytków roi- 
nvch spółdzielni przez orzej- 
mowanie dalszych gruntów z 
PFZ oraz wnoszonych przez 
nowvch członków spółdzielni 
produkcyj nych.

Przeszło 100-osobowa grupa 
delegatek na VII Krajowy 
Zjazd Delegatów RSP spotkała 
się 18 bm. z Prezydium Kra­
jowej Radv Kobiet Polskich. 
Podczas spotkania członkinie 
gosoodarstw zespołowych po- 
dzieliły się doświadczeniami ze 
swej codziennej pracy na rzecz 
gospodarczego i społecznego 
rozwoiu polskiego rolnictwa i 
wsi. (PAP)

Omówienie przemówienia J. Binkowskiego

KRONIKA DNIA Koziołki0

MŁODZIEŻ W POWSTANIU WIELKOPOLSKIM
Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 

Polskiej w Poznaniu oraz Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP w Kórniku 
zorganizowały 18 i 19 bm. pod patronatem Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu — sesję naukową poświęconą roli młodzie-
ży i jej 
otwarto

udziału w Powstaniu Wielkopolskim, w Zamku Kórnickim 
również wystawę związaną z tą tematyką, (ask)

I LOSOWANIE
6, 26. 31. 35, 48

II LOSOWANIE
10, 23 30. 43, 47

III TOSOWAMTE
7. 13, 19. 32, 34 

Końcówka banderoli 47 184

3 x 10
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„Toto-fote!?*

W imieniu KC PZPR, a tak­
że NK ZSL i najwyższych 
władz państwowych serdecz­
ne pozdrowienia delegatom i 
za ic|i pośrednictwem wszyst­
kim snółdzielcom przekazał se­
kretarz KC PZPR — Józef Piri 
k Owsiki.

Podkreślając znaczenie zjaz 
du, jako ważnego wyda,rżenia 
w życiu wsi polskiej i w roz­
woju spółdzielczości produikcyj 
nej mówca stwierdził m. in.. że 
dalszemu rozwojowi Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych sprzyjać będzie tak jak 
dotychczas konsekwentna rea- 
liznc;a wspólnej polityki rolnej 
PZPR i ZSL, zapewniająca 
warunki rozwoju wszystkim 
sektorom rolnictwa. Jest to po 
lit^ka stabilną, sprzężona z 
całokształtem strategii rozwo­
jowej kraju, zorientowana na 
unowocześnienie naszego rolni­
ctwa, na stałv wzrost produk­
cji rolnej i stopniowe Drzemią 
ny społeczne na wsi oraz na 
svstematvczna poorawę warun 
ków życiowych ludności rolni 
czci.

Po przedstawieniu korzyst-

nych tendencji rozwojowych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
J. Pińkowski zwrócił uyragę, 
że zjazd obraduje w okresie, 
gdy całe nasze społeczeństwo 
podejmuje wysiłki dla zapew­
nieni”, pełnego wykonania te­
gorocznych zadań społcczno- 
produkcyjnych i przygotowa­
nia warunków dobrego startu 
do końcowych lat bieżącego 
planu 5-lctniego. Realizacja za 
dań planu 5-letnigo w rolni­
ctwie wymasa szczególnej mo­
bilizacji ogółu rolników i wszy 
stkich jednostek obsługujących 
rolnictwo. Jest wiele w tej 
dziedzinie do zrobienia, nonie 
waż pierwsze lata realizacji 
tego planu nie bvły dla rolni­
ctwa sprzyjające i nie wszy­
stkie planowane cele produk- 
cyt”p zostały osiągnięte.

Wskazując na podejmowane 
ze strony państwa wysiłki za­
pewniające rosnąca pomoc dla 
rolnictwa oraz szybszy rozwój 
przemysłu spożywczego i całej 
gospodark-’ żywnościowej mów 
ca stwierdził, iż najważniej­
szym obecnie zadaniem rolni­
ctwa jest przyspieszenie roz-

woju produkcji pasz oraz pro. 
dukcji zwierzęcej. Wiąże $ię to 
z koniecznością osiągnięcia dal 
szej poprawy .zaopatrzenia spo 
łeczeństwa w produkty żywno 
ściowe i zmniejszenia kasztów 
nego im,portu zbóż i pasz .

Kluczowym problemem dh 
dalszego wzrostu produkcii roi 
nej jest właściwa gospodarka 
ziemią. W trosce o dalszy, szyb 
ki wzrost produkcji rolnej nie 
możemy pozwalać, ażeby mar 
do wał sie choćby jeden hektar 
ziemi nadającej się dn unrawy. 
Oczekujemy od soółdzielców, 
że zwiększą stopień intensyfi­
kacji gospodarowania na caki 
ziemi uprawnej oraz wysiłki 
dla zagospodarowania ziemi 
przekazywanej spółdzielcom 
przez gminy.

Oczekujemy także od spół­
dzielni produkcyjnych — po­
wiedział J Pińkowski — rosną 
cego oddziaływania na rozwój 
produkcji rolnej w swoich 
wsiach i gminach. Wypróbowa 
ną tego forma jest kooperacja 
produkcyjna z gospodarstwa­
mi indywidualnymi. (PAP)

Odznaczenia dla zasłużonych spółdzielców
w czasie obrad VII Kraj©- m. in.: Zdzisław Tomczyk —

Od 25

Ćwierćwiecze działalności swp I LOSOWANIE
wego Zjazdu Delegatów Roi

lat działa już na terenie Poznania Stowarzyszenie Włókien-
ników Polskich, które skupia obecnie 827 członków indywidualnych 
i 23 zbiorowych z województw poznańskiego i szczecińskiego. Człon­
kami zbiorowymi Poznańskiego Oddziału SWP są zakłady znane z 
produkcji poszukiwanych wyrobów rynkowych m. in. „Modena” 
„Domena”, spółdzielnia „Pokój”, „Polsport”, Laboratorium Odzie­
żowe Krajowego Związku Odzieżowych Spółdzielni Pracy z Pozna­
nia, gnieźnieńskie fabryki „Polania”, „Polanex”, „Lech” i „Gnie- 
gar” czy szczecińskie „Dana” i „Odra”.

Z okazji ćwierćwiecza działalności w poznańskim Domu Techni­
ka odbyło się w minioną sobotę spotkanie, w czasie którego wyróż­
niającym się członkom Stowarzyszenia wręczono odznaczenia regio-

13, 22. 25, 34, 38. 45 dud. 35 
n LOSOWANIE

17. 21. 22. 26 45, 48
Końcówka banderoli 8592

Poznańskie Biuro Prognoz insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel- 
kopolsce. zachmurzenie umiarko­
wane. okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od S do 
7 stonni. maksymalna od 10 do 12 
stopni. Wiatry przeważnie umiar­
kowane.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano

niczych 
cyjnych 
spotkała 
czacymi

Spółdzielni Produk- 
gruna spółdzielców 

się 18 bm. z uczestni- 
w zjeździe członkami

najwyższych władz partyjnych 
i państwowych.

Podczas spotkania 67 naj­
bardziej zasłużonych przedsta­
wicieli zespołowych gospo­
darstw chłopskich i działaczy

nalne i NOT-owskie. Historię działalności przypomniał swoim

cuchu 
cyjnej 
niami 
mi im

spółdzielczości produk- 
udekorowano odznacze- 
państwowymi nadany- 
przez Radę Państwa.

wystąpieniu prezes poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Włókien- 
ników Polskich inż. Antoni Pilaczyński. (map)

przewodniczący Zarządu RSP 
Malanów, woj. konińskie i Ma 
rek Walczak — przewodniczą­
cy Zarządu RSPxLuciny Kale- 
je, woj. poznańskie.

Złotv Krzyż Zasługi otrzy­
mał m. in.: Eugeniusz Piękny 
— przewodniczący Zarządu 
RSP Śliwniki, woj. kaliskie.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mali m. in.: Jerzy Giera — 
przewodniczący Zarządu RSP 
Krosno, woj. poznańskie; An­
drzej Kalabiński — prezes Za 
rządu WZ RSP w Lesznie; Ma

ODZNACZENIA DLA PRACOWNIKÓW „DOMENY1

W minioną sobotę w Domu Kultury MO w Poznaniu odbył sie
koncert, zorganizowany z okazji 70-lecia Poznańskich Zakładów 
Obuwia. Przybyli nań licznie pracownicy „Domeny” ze swymi ro­
dzinami, a także weterani pracy tego zakładu. W koncercie uczest­
niczyli również przedstawiciele władz politycznych i administracyj­
nych Poznania i województwa noznańskiezo oraz Zjednoczenia Prze­
mysłu Skórzanego W czasie oficjalnej części koncertu zasłużeni pra­
cownicy zakładów: Stanisław Sobalski i Jerzy Bartkowiak udeko­
rowani zostali Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski. 
9 osób otrzymało Krzyże Zasługi i Honorowe Odznaki Miasta Po­
znania. Przyznano również odznaki resortowe i związkowe. (zd)

nasteouiące temperatury: Po-
znaniu 8 stonni. w Kaliszu 6 ston­
ni, w Koninie 8 sfonmi. w Lesznie 
8 stopni, w Pile 9 stopni; ciśnienie 
755,5 mm.

Dekoracji dokonali członko­
wie Biura Politycznego: sekre- 
* arz KC PZPR, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
- Edward Babiuch i wicepre­

zes Rady Ministrów — Józef 
Tejchma oraz wiceprezes NK 
ZSL, zastępca przewód ni czace-

ria Klawińska pracownik

,G t O S WIELKOPOLSKI"

Dzisletszy serwis Womocyjni 
opracował Andrzej Piechocki.

go Rady 
Tomal i 
— Józef 

Krzyż

Państwa — Zdzisław 
sekretarz KC PZPR 
Pińkowski.
Kawalerski Orderu

Odrodzenia Polski otrzymali

Rolniczego Kombinatu Spół­
dzielczego Nowy Świat, woj. 
kaliskie; Felicjan Rozynek — 
przewodniczący Zarządu Rol- 
niczego Kombinatu Spółdziel­
czego Czempiń, woj. poznań­
skie; Tadeusz Sytek — prze­
wodniczący Zarządu RSP Ko­
tlin, woj. kaliskie.

Brązowy Krzvż Zasługi otrzy 
mal^ rh. in.: Jan Hamrol — 
przewodniczący Zarządu Rol-

niczego Kombinatu Spółdziel­
czego w Zdziechowicach. wo; 
poznańskie; Lechosław Martyn 
ski — brygadzista RSP Zelice, 
woj pilskie; Kazimierz Pie' 
trzak — chlewmistrz RSP Ust- 
ków, woj. kaliskie.

W imieniu KC PZPR, NK 
ZSL i władz państwowych ser 
deczne gratulacje odznaczo­
nym złożył E. Babiuch. W od­
znaczeniach tych — stwierdzi! 
— wyrażamy nasz stosunek Jo 
waszej pracy, podziękowania 
za trud i rezultaty waszego wy 
siłku.

Podkreślając znaczenie pi-3' 
cv w rolnictwie i jej rezulta­
tów dla naszego narodu, E. Ba 
biuch złożvł odznaczonym i za 
ich pośrednictwem wszystkim 
polskim spółdzielcom najlef' 
sze życzenia oełnej satysfakcji 
z pracv. która przynosi nie 
ko efekty w produkcji rolne.1, 
ale też ogromne efekty w n17- 
mianach życia na wsi, w dzie­
dzinie soołec^^ei. socjalnej • 
kulturalnej. (PAP)
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Ogłoszono skład 
nowego rządu

Portugalii
w Lizbonie ogłoszono 

skład nowego rządu Portugalii, 
sformowanego przez premiera 
Carlosa Alberto Mota Finto na po 
lecenie prezydenta republiki, ge­
nerała Ramalho Eanesa. W skład 
nowego rządu wchodzą wyłącznie 
działacze określani jako „bezpar­
tyjni niezależni”.

Gabinet premiera Mota Finto 
jest dziesiątym rządem portugal­
skim od czasu rewolucji kwietnie 
wej 1974 r. i czwartym rządem 
trw. konstytucyjnym od ostatnich 
wyborów parlamentarnych w 
1976 r. W skład obecnego rządu po 
ga premierem wchodzą wicepre­
mier, zajmujący się głównie spra­
wami gospodarczymi, 15 ministrów 
j 2 sekretarzy stanu. (PAP)

Kontrakt „Ciechu”

Indonezja kupi
45000 ton karbidu

„Ciech” zawarł największą 
z dotychczasowych transakcji 
na sprzedaż karbidu. W ciągu 
3 lat dostarczymy jednej z 
firm indonezyjskich 45 000 ton 
tego produktu (po 15 000 ton 
rocznie), przy czym cała ta 
ilość zostanie dostarczona poi-1 
skimi statkami. Ważne jest rów 
nież, że odbiorca ma warunki 
do przyjmowania większości 
dostaw w okresie letnim, kie­
dy w Polsce nie ma kłopotów 
z wyłączeniem energii elek­
trycznej. (PAP)

W tym roku uczestniczą wiolonczeliści i kontrabasiści

W Poznaniu rozpoczęły się ogólnopolskie
konkursy młodych

38 młodych muzyków ucze­
stniczy w rozpoczętvch wczo­
raj w Poznaniu: II Ogólnopol­
skim Konkursie Wiolonczelis­
tów im. D. Danczowskiego i II 
Ogólnopolskim Konkursie Kon 
trabasistów im. A. B. Ciechań 
skiego. Imprezy te. zainicjowa 
ne przed czterema laty przez 
tutejsze Towarzystwo Muzycz 
ne im. H. Wieniawskiego przy 
współudziale Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki, zrodziły cykl co­
rocznych konkursów smyczko- 
wców — skrzypków, altowio­
listów, wiolonczelistów i kon­
trabasistów. które szybko zdo­
były sobie miejsce w krajowym 
kalendarzu wydarzeń kultural 
»ych oraz uznanie pedagogów 
i artystycznej młodzieży. Tm- 
oreza tegoroczna otwiera dru­
gą edycję tych spotkań.

Pierwszy wystąpi! wczoraj w sa 
li koncertowej Zespołu Szkół Mu-
Tycznych przy ul. Solnej (tam co- 
dziennie odbywają się przesłucha­
nia) bydgoszczanin Mirosław Czer 
sławski, inaugurując konkursowe 
współzawodnictwo 10 kontrabasis-

Rozbudowa gorlickiej „Aspy“

W zakładach „Ursus" rozpoczęło produkcję licencyjnych, ciągni­
ków Massey-Fercsuson-Perkins. Zakłady Metalowe „Aspa w wor- 
licach (Nowosądeckie) dostarczyły informacyjną serię zb:orn:kow 
ciśnieniowych, potrzebnych ao tych traktorów. Obecnie ,, spa 
wytwarza owe zbiorniki jako jedyny producent w KraiU- Ze 
Względu na rosnące zapotrzebowanie, rozpoczęto roiiiu O//ę 
gorlickiego zakładu. Powstanie tu nowoczesna hcia z automa­
tycznymi liniami. Na zdjęciu: montaż beiek stropowych nowei
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CAF — fot. Momot

Na początku przyszłego roku

800 delegatów 
w I Krajowym

I Krajowy Zjazd TPPR, który 
zbierze się w Warszawie na po 
czątku 1979 r., dokona oceny 
działalności ideowo-wychowa w 
czej tej organizacji od 1974 r. 
oraz wytyczy kierunki dalszej 
pracy służącej upowszechnia­
niu przyjaźni j braterskiej 
współpracy Polski z Krajem 
Rad.

W zjeździe weźmie udział 
około 800 delegatów z całego 
kraju. Zjazd poprzedziła, za­
kończona niedawno, kampania 
sprawozdawczo - wyborcza. 
Wnioski z niej płynące, uzuoeł 
nieme o wypowiedzi na zjeź- 
dzie. staną się podstawa do 
określenia dalszych zadań ide- 
wo-wvchowawczvch i nrooa-

Plenarne posiedzenie KC WSPR
24 listopada 1918 r. lewicą 

węgierskiej socjaldemokracji, 
rewolucyjni socjaliści praż re­
wolucjoniści węgierscy, którzy 
powrócili z Rosji do kraju, 
utworzyli w; Budapeszcie Ko­
munistyczną Partię Węgier i 
wybrali pierwszy Komitet Cen 
tralny, pod przewodnictwem 
Beli Kuna. Powstanie przed 60 
laty tej partii marksistowsko- 
leninowskiej stało się punktem 
przełomowym w dziejach wę­
gierskiej klasy robotniczej i 
narodu węgierskiego. Wydarzę 
niu temu poświęcone było roz 
szerzone, uroczyste plenum Ko 
mitetu Centralnego WSPR któ 
re obradowało w niedzielę, 
19 bm.

instrumentalistów
tów. Po nitn zaprezentowało się 
czworo kolejnych wykonawców, 
pośród nich po raz pierwszy dwie 
kontrabasistki — jedną z nich by­
ła studentka poznańskiej PWSM 
(klasa Joachima Marczyńskiego) — 
Agnieszka Kazimierska. Przesłu­
chania 28 wiolonczelistów zapo­
czątkowała krakowianka Elżbieta 
Krengiel; po niej stanęło tego 
dnia na estradzie jeszcze sześcioro 
muzyków.

Popisy ocenia 14_osobowe jury 
pod przewodnictwem doc. Jadwi­
gi Kaliszewskiej z Poznania; funk 
cję honorowego przewodniczącego 
pełni prof. Kazimierz Wiłkomir­
ski.

W przerwie wczorajszych 
występów, przedstawiciele or­
ganizatorów, jurorów i uczest­
ników imprezy złożyli wiązan­
ka kwiatów na znajdujących 
się w Poznaniu.grobach patro 
nów obydwu konkursów.

Obydwie imprezy toczą się 
tradycyjnie w trzech etapach, 
a ich laureatów paznamy w 
niedzielę 26 listopada (wig)

weźmie udział
Zjeździe TPPR

gandawych, których realizacja 
przyczvni się do dalszego u- 
mocnienia naszej przyjaźni z 
Krajem Rad, rozszerzenia ora 
terskiej i owocnej współpracy.

TPPR liczy 4,2 min członków 
zrzeszonych w ponad 61000 
cgniw podstawowych we wszy 
stkich środowiskach społecz­
nych, zawodowych, w mieście 
i na wsi. Działając w ramach 
FJN, pod ideowym kierowni­
ctwem PZPR, organizacja ta 
popularyzuje wśród szerokich 
kręgów społeczeństwa polskie­
go wiedzę o historii, dniu dzi­
siejszym i dalszych perspekty­
wach rozwojowych Związku Ra 
dzie?kie*o. (PAP)

Referat na plenum wygłosił 
I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar, który przedstawił dio 
gę, jaką przebył węgierski 
ruch robotniczy w minionym 
60-leciu. Stwierdził on, że pow­
stanie partii komunistycznej 
był0 logicznym wynikiem ewo 
lucji warunków wewnętrznych 
i międzynarodowych. Na pow 
stanie sytuacji rewolucyjnej 
wpłynęły głębokie sprzeczności 
społeczne, nie rozwiązana kwe 
stia narodowościowa zależność 
od Austrii, klęska monarchii 
w pierwszej wojnie światowej, 
a przede wszystkim zwycię­
stwo Rewolucji Październiko­
wej w Rosji. (PAP)

Spór o kompetencje
Bundestagu

i Bundesratu
Zachodnloniemleckl dziennik 

„Sueddeutsche Zeitung” zamieścił 
niedawno obszerny artykuł na te­
mat konfliktu między kompeten­
cjami Bundestagu i Bundesratu w 
Republice Federalnej Niemiec. W 
ostatnich miesiącach konflikt mię­
dzy rządem a krajami zaostrzył 
się po odrzuceniu przez Badenię 
—Wirtembergię rządowej propozy­
cji oszczędności energii. Dyskusja, 
która zresztą toczy się z różnym 
nasileniem od wielu lat dotyczy — 
mówiąc w skrócie — tego, jak da 
lece władze z Bonn mogą ingero­
wać w sprawy poszczególnych kra 
jów.

Podział na zwolenników i prze­
ciwników większej decentralizacji 
pokrywa się w zasadzie z podzia­
łem partyjnym: chadecy domagają 
się rozszerzenia funkcji krajów i 
Bundesratu, co jest zrozumiałe, 
gdyż w Izbie Krajów dysponują 
większością — natomiast socjalde­
mokraci obstają przy uznawania 
wiodącej roli Bonn, gdyż tam dzler 
żą władzę. (PAP)

W kręgu
Bieżący rok ogłoszony przez UNESCO Ro­

kiem Schubeńowskim zbliża się do swojej 
kulminacji, 19 listopada mija bowiem 150 

lot od śmierci Franciszka Schuberta. Program 
ubiegłego piątkowego koncertu symfonicznego 
poświęcony był więc niemal w całości twórczo­
ści tego kompozytora. Z niezależnych od Fiihar- 
mohH przyczyn nie wystąpił zapowiadany skrzy­
pek rumuński len Voicu, zaś Orkestrą Pań­
stwowej Filharmonii w Późnemu dyrygował zgod­
nie z programem gość z Bratysławy — Ludov t 
Rajteir.

Jedynym utworem nie Schuberta na piątkowym 
w eczorze była uwertura eto opery „Oberon" Ko­
rola Marii Webera. Powolny fragment początko­
wy zabrzmiał tajemniczo, przenosząc słuchacza 
w pełne fantastyki i baśniowości królestwo Obe­
rona. Następujące po nim Allegro eon iuoco tętn,- 
ło żywością i energią.

Kolejnym utworem wieczoru była ttl symfonia 
D-dur Franciszka Schuberta. Jest to jedno z mło­
dzieńczych dzieł kompozytora, w którym daje 
się zauważyć wyraźne jeszcze czerpanie z wzo­
rów jego poprzedników — klasyków wiedeńskich. 
Kldsyazny jest skład orkiestry, klasyczne także 
traktowanie formy symfonii, romantyczna zaś jest

Listopadowa dekada po raz dwunasty

Dni książek otwartych 
na Polskę i świat
W kalendarzu

. £ K . _ polityczno—kul*
= turalnych wy- 

darzeń w na- 
k 'hhAT kraiu na trwałe wpisały 

się już listopa­
dowe Dni

Książki Spo­
łeczno-Politycznej, które w bie 
żącym roku — inaugurowanie 
dzisiaj w całym kraju — od­
będą się po raz dwunasty. 
Książki spod znaku „Człowiek 
— Świat — Polityką” są pow 
szechnie dostępną, bardzo 'róż 
norodną, wartościową lekturą 
dla młodzieży i dorosłych. Nio 
są swoim czytelnikom treści 
pomagające im rozumieć prze 
miany zachodzące w kraju i 
we współczesnym świeófe, siu 
żące kształtowaniu własnych 
poglądów i opinii dotyczących 
ważnych dla całej ludzkości 
problemów. Wiedza polityczna 
polskiego społeczeństwa, zma- 
jomość faktów historycznych, 
a także aktualnych problemów 
ekonomicznych i gospodar­
czych świata stanowi także nia 
odzowny arsenał argumentacji 
potrzebnej w ideowych i świa 
topoglądowych dyskusjach.

Różnorodność form upow­
szechniania książek i czaso­
pism społeczno-politycznych, 
tradycja listopadowych dekad, 
a przede wszystkim wartości 
tej literatury sprawiają, że ży 
wy kontakt milionów polskich 
czytelników z różnych środo­
wisk z tą dziedziną piśmien­
nictwa jest związkiem trwałym 
— nie tylko odświętnym. W 
znacznej większości książki za 
liczane do działu społeczno-po 
litycznego sprzedawane są na 
tychmiast — rozchodzą się w 
ciągu jednego dnia. Zaintere­
sowaniem czytelników cies-zą 
się na przykład encyklopedie 
i słowniki niosące informacje 
z dziedziny historii, gospodar­
ki i polityki, podręczniki do 
kształcenia ideologicznego, pa 
miętniki i literatura falktcgra- 
ficzna oraz pięknie ostatnio wy 
dawane monografie.

Ogromny jest dorobek wy­
dawniczy w tej dziedzinie. W 
ubiegłym roku wydano 2 233 
tytuły w nakładzie 26 milio­
nów egzemplarzy, a w bieżą­
cym przewiduje się 2 528 ty­
tułów, które rozpowszechnio­
ne zostaną w ponad 30 milio 
nach książek.

Najpiękniejszą tradycję edy 
torską ma największa spośród 
polskich oficyn publikujących 
literaturę społeczno-politycz­
ną, obchodząca obecnie swoje 
60-leofe „Książka a Wiedza”. 

Schuberta
śpiewność melodii, świadcząca o niezwykłej 
inwencji melodycznej Schuberta. Interpretacjo 
symfon.j przez Ludov ta Rajtera podkreślała kla­
syczne cechy utworu. Wydobyta została przez 
dyrygenta prostota i pogodność melodii przy za­
chowaniu rygorów rytmicznych całego dzieła. Da- 
remn e byłoby szukać w młodzieńczej symfon i 
gwałtowności konfl.któw. W muzyce panuje 
umiar i be>ztToska. Podobny nastrój posiadały 
również „Intermedia" z muzyki scencznej Schu­
berta do sztuki „Rozamunda" Wilhelminy von 
Chezy (Dziwić się należy, że w programie kon­
certu j na afiszu „Rozamundę nazwano bato- 
teml). Wykonanie owych „Intermediów" było nie­
co jednostajne. Dlaczego nie dołączono do nich 
„uwertury" — najlepszego fragmentu muzyki 
scenicznej do Rozamundy?

Piątkowy koncert zakończyło wykonanie VIII 
symfonii h-mofl „Niedokończonej" Schuberta. 
Symfonia ta, wielokrotnie już grano przez poznań­
skich filharmoników, poprowadzona została przez 
Rajtera z dużym skupieniem i opanowaniem. Lo­
giczne konstruowanie napięć, wynikające z do­
kładnej znajomości partytury, świadczy o tym, 
iż Rajter jest dyrygentem o dużym doświadcze­
niu i muzykalności, za co podziękowała mu pu­
bliczność serdecznymi brawami.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Dzień inauguracji tegorocznej 
dekady wyznacza jednocześnie 
crugi jubileusz tego wydawni 
ctwa — trzydzieści lat temu, 20 
listopada 1948 reku, mocą li­
ch wały Rady Ministrów nastą 
piło połączenie wydawnictw 
książkowych Polskiej Partii 
Robotniczej oraz Polskiej Par 
tii Socjalistycznej — powstała 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka i Wiedza” jako insty 
tucja zjednoczonej partii. Obec 
nie wydawnictwo to, wchodzą 
ce w skład Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa — 
Książka — Ruch”, ma szcze­
gólnie bogaty dorobek w pu­
blikacjach z dyscypłm odgry­
wających istotną rolę we 
współczesnych konfrontacjach 
ideologicznych i światopoglą­
dowych (filozofia, historia my 
ślj społecznej, teoria naukowe 
go humanizmu, socjologia, ety 
ka, religioznawstwo).

Każda listopadowa, dekada 
ma, oprócz popularyzatorskich 
celów, ważne treści i zadania 
społeczno-polityczne, ściśle 
związane z rytmem i atmosfe 
rą życia w naszym kraju. Głów 
ną tematykę tegorocznych Dni 
wyznaczają takie ważne histo 
ryczne rocznice, jak 60-lecia 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości, 60 rocznica pow­
stania Komunistycznej Partii 
Polski, 30 rocznica zjednoczę 
nia polskiego ruchu robotni­
czego, a także — szczególnie 
żywa w naszym regionie — 60 
rocznica zwycięskiego Powsta 
nia Wielikopolsikiego. Wiele zna 
czących treści najnowszej li­
teratury odnosić się będzie 
również do obchodzonego nie 
dawno 35-lecia ludowego Woj 
ska Polskiego oraz do przy- 
sżłaróczńych obchodów 35-le- 
ca Polski Ludowej. Książki 
spod znaku „Człowiek — 
Świat — Polityka” omawiają 
też aktualne wydarzania spo­
łeczno-gospodarcze, kultural­
ne, oświatowe, wynikające za 
równo z realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR i postanowień II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej oraz uchwał plenarnych 
posiedzeń KC PZPR.

Czytelnictwo literatury spo- 
łeczno-po! ityczne j przyczynia 
się do upowszechniania dorob 
ku myśli marksistowsko-leni­
nowskiej, pełniejszego pozna­
nia panoramy -współczesnych 
spraw ojczystego kraju, życia 
i pracy narodów Związku Ra.- 
■dzieckiego oraz krajów socja- 
listycznlej wspólnoty. W książ 
kach tych zawiera się także 
to wszystko, co dotyczy jako­
ści naszego życia i naszej pra 

cy, zadań wynikających z przy 
spieszenia budowy społeczeń­
stwa rozwiniętego socjalizmu. 
Celem wielu publikacji jest też 
liształtowanie twórczych, ak- 
tywnych postaw ludzi pracy, 
poczucia odpowiedzialności i 
społecznej dyscypliny.

Jak co roku i ta — XII De 
kada Książki Społeczno-Poli­
tycznej — oczekiwana jest w 
każdym środowisku — w bi­
bliotecznych czytelniach, w klu 
bach prasy i książki, w zakła 
dowych domach kultury, w pla 
cówkach kulturalno-oświato­
wych w miastach i na wsi. Or 
ganiauje silę wiele wystaw (naj 
większa, ogólnopolska wysta­
wa otwarta zostanie dzisiaj w 
Częstochowie), kiermaszy, spot 
kań z dziennikarzami, pisarza 
mi — twórcami bardzo poczy­
tnej literatury faktu, oraz au­
torami książek nasy conych spo 
łeczną, ideową treścią. W cza­
sie tych dni książek otwartych 
na Polskę i świat rozgrywane 
są liczne konkursy czytelnicze, 
turnieje wiedzy (szczegódnie 
popularne wśród młodzieży 
szkolnej i robotniczej), prezen 
tuje się koncerty poezji oby­
watelskiej. .

W całym kraju działają ty­
siące klubów dyskusyjnych i 
kół zainteresowanych tematy­
ką społeczno-polityczną. Dni 
jesiennej dekady jeszcze bar­
dziej ożywiają tych —młodych 
zazwyczaj — „homo polityku- 
sów”. Do wszystkich zaś adre 
sewana jest doroczna powszech 
na akcja czytelnicza otwarte­
go Klubu Książki „Człowiek 
— Świat — Polityka”. W tej 
dostępnej dla każdego formie 
propozycji czytelniczej popu­
laryzowane są szczególnie war 
teściowe pozycje (klubowa li­
sta zawiera 30 książek) z dzie 
dżiny ideologii, polityki, histo 
rii społeczeństw oraz współ eze 
snych zagadnień Polski i świa 
ta. Na tegorocznej liście Klu­
bu (liczy on obecnie ponad 
20 000 członków) znalazły się 
m. in. „Rozmowa z ojcem” Ry 
szarda Wojny, „Był rok 1945’’ 
Edmunda Osmańczyka, „Anto 
logia pamiętnikarstwa polskie 
go 1918—1978” oraz „Polska. 
Zarys encyklopedyczny”.

Wielkie jest społeczne zna­
czenie książek w naszym ży­
ciu. Bezpośredni zaś kontakt z 
tą kształcącą i wychowującą 
literaturą jest świadectwem 
szerokich zainteresowań otwie 
rających drogę do śmiałego my­
ślenia i skuteczniejszego dzia 
łania. Z nich płyną mądrość i 
wiedza potrzebne na co dzień.

ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Zabójca dr. Kinga 
był płatnym mordercą

W stolicy USA od szeregu mie­
sięcy dochodzenie w sprawie kuli­
sów zabójstw dr. Kinga i prezy­
denta Kennedyego prowadzi soe- 
cjalny komitet powołany przez 
Izbę Reprezentantów Kongresu 
USA. Prace komitetu dobiegają 
powoli końca i oczekuje się, ze 
ich wyniki zostaną ogłoszone na po 
czątku przyszłego roku.

Dziennik „New York Times” nie 
czekając jednak na oficjalne opu­
blikowanie wyników dochodzenia 
zamieścił informację, w której 
stwierdza, że znane mu są wnio­
ski, do jakich doszli, na razie pry 
watnie, członkowie komitetu.

Otóż, zdaniem „New York Time 
sa”, przesłuchiwania wydają się 
coraz bardziej jednoznacznie wska 
zywać na to, że zabójca dr Kinga, 
James Earl Ray, morderstwa do­
konał dla zdobycia 50 000 dolarów, 
gdyż taką sumę za zgładzenie mu­
rzyńskiego przywódcy wyznaczy­
ła grupa białych biznesmanów ł. 
południa.

W teku dochodzenia komitet k< a 
giesowy uzyskał zeznania osóo,' 
którym doskonale znany był fakt, 
iż w 1937 i na początku 1958 r. po 
szukiwano płatnego zabójcy. O taki 
cle tym wiedział świat przestęp­
czy w St. Louis, miasta w któryra, 
dwaj bracia Raya, Jerry i John, 
prowadzili knajpę o nazwie „Gra- 
pewine Tavern”. (PAP)
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POLSKI — g. 17, 20 „Rozmowy z 
katem”; pozostałe teatry nieczyn­
ne

IŁ__KIM*.. .3
KDF MUZA — g. 10, 12 „Ballada 

i • żołnierzu” (radź. b. o.), g. 15.30, 
) 17.45 , 20 „Skok z dachu” (radź. 12 1.) 
i APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „K.u- 
' lierzy dyplomatyczni” (radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 
, „Hall o Szpicbródka” (poi. 15 1.). g. 
: 20.15 „Koziorożec-1” (amer. 15 1.) 
j GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Za- 
{ pach kobiety” (wł. 18 1.), g. 14 

4 »Kr61 Maciuś I” (poi. b. o.) 
< GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 20 

„Świat dzikiego zachodu” (amer. 15 
tl.), 5. 18 „Pejzaż horyzontalny” 
| (ipol. 12 l.j 
t JAGIELLONKA — g. 15, 17 „Dzień 
! delfina” (amer. b.o.), g. 19.30 „Ak- 
' warele” (poi. 15 1.).
' KOSMOS — g. 20 „Czyste niebo” 
ifradz. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Setka 
dla kurażu” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Błę- 
l kitny ptak” (radź.-amer. b.o.). 17.30, 
t19.30 „Echa dawno minionych dni” 
f (radź. b.o.).
1 OLIMPIA — g. 15 „Wielka po- 
1 dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), g. 

?. 17.30 „Stara strzelba” (fr. 18 1.), 
■Ig. 20 s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17. 19 
i»Tomasz” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Barbara Radziwiłłówna” (poi. 
b.o.).

RIALTO — g. 10. 12, M, 16, 18 
„San Babila.. godzina 20” (wł. 18 
1.), g. 20 „Wśród nocnej ciszy” 
<pol. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „King Kong” (amer. 12 1.).

TĘCZA — s. zamkn.
WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 

20 „Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 „Tro­
je ze skrzydlatego pułku” (radź, 
b.o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

KONCERTY |

PALARNIA OPERY — g. 18 — 
Koncert z cyklu „Opera na płyt­
kach” — „Manon”.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa t, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18. 
teL 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44. wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz. teL 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 939

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Parady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego oplekun- 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele t święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska 1 Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8.55 Hu'a Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom­
niane stronice — „Opowiadania” 
fragm. prozy J. Iwaszkiewicza: 
11.35 Cztery pory roku c. d.: 11.10 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii: 13 Rytmy 
młodych: 13.20 Na życzenie słucha­
czy; 13.40 „Kącik melomana” J. 
Haydn: Symf. f-moll nr 49 „La 
Passione”: 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — inf. dla kierowców): 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” c. d.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio Ga­
ma c. d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radioktirier — and. inf. SM: 18 Tu 
Jedynka c. d.; 18.33 Konc. życzeń: 
19.15 Gwiazdy-naszych estrad: 19 40 
Polskie zespoły jazzowe; 20.05 Sia­
dem naszych interwencji; 20.10 
Koncert muz. popularnej: 20.35 
Melodie lat 70-tych: 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń: 22.23 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 
Polską — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0 01. 1. 2. 3, 5, 9, 
10, 11. 12.05, 15. 19. 20, 21. 22.

Krew jest „fabryką" 
niezastąpionych leków

Konflikt! serologiczny, który 
jest poważnym zagrożeniem 
macierzyństwa u kobiet z gro 
pą krwń Rh—, został przez me 
dycynę opanowany. Można mu 
zapobiegać. Okazało się bo- 
wiern, że jeżeli kobiecie z ową 
nieszczęsną grupą krwi poda 
się w ciągu 72 godzin po poro­
dzie lub poronieniu specjalną 
szczepionkę (, .Gammaglobul i- 
na anty-D”) nie dochodzi wte­
dy do wytwarzania w jej orga 
niźmde przeciwciał, które po­
tem uszkadzać mogą każde na­
stępne dziecko. Preparat ten 
otrzymuje się z krwi pobranej 
od specjalnie zaszczepionych 
osób. ‘

Szczepionkę „Gammaglobu- 
lina anty-D” — od pierwszego 
stycznia nadchodzącego roku 
otrzymywać będą w Poznaniu 
i województwie poznańskim 
wszystkie kobiety, u których 
konflikt serologiczny mógłby 
wystąpić. Poznańskie bowiem, 
jako jedno z 10 województw w 
kraju wytypowane zostało do 
wprowadzania w pierwszej ko 
lejności powszechnej profilak­
tyki konfliktu serologicznego.

— Wytworzenie tego prepa­
ratu jest jednym z przykła­
dów na to, — mówi dr Hanna 
Gerwel, dyrektor Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa w 
Poznaniu — że krew ludzka 
staje się dzięki preparatyce 
prawdziwą ^fabryką leków”, 
których nie da się wyproduko 
wać metodami syntetycznymi. 
Medycyna współczesna odcho­
dzi coraz bardziej od lecznicze 
go stosowania nełnej krwi ze 
wszystkimi jej składnikami. 
Badania no-twierdzaja lepsza 
skuteczność stosowania tylko 
wybranych i koniecznych w 
określonych schorzeniach ele­
mentów krwi. Jednym dla 
przykładu pomóc mogą płvtki 
krwi, innym ciałka biało. 
Szczególnie duże zastosowanie

ma osocze (między innymi w 
leczeniu oparzeń) i wszystkie 
specyfiki'z niego wytworzone 
— na przykład „Fibrynogen”, 
nieodzowny w leczeniu hemo­
filii, kiedy to krew pozbawio­
na jest właściwości krzepnię­
cia.

Wprowadzanie tego leczenia 
„celowanego” spowodowało, że 
obecnie coraz częściej metoda 
pobierania kiwi od dawców 
jest tak zwana plazm afereza. 
Polega ona na tym. że krew zo 
staje odwirowana. Oddziela się 
od niej osocze, a pozostałe ele­
menty oddaje dawcy. Dzięki te 
mu możliwe jest znacznie czę­
stsze pobieranie krwi od tego 
samego dawcy, gdvż osocze od 
radża się szybko, znacznie 
szybciej niż stałe elementy 
krwi.

fr
Medycyna dla ratowania zdro­

wia i życia ludzkiego potrzebuje 
coraz więcej krwi. Zapotrzebowa­
nie na nią wzrasta w miarę jak 
przeprowadza się coraz więcej 
skomplikowanych operacji, jak 
rośnie ilość wypadków i urazów. 
Preparatami krwiopochodnymi le­
czy się też wiele chorób nowotwo­
rowych.

Ponieważ jednak tej tkanki ludz 
kiej nie da się w żaden sposób za 
stąpić — działalność i rozwój le­
czenia krwią ściśle uzależniony 
jest od krwiodawstwa.

Organizację honorowego odda­
wania krwi nrze.iął i od 20 lat 
prowadzi Polski Czerwony Krzyż. 
Propaguje, organizuje, rozszerza.

W województwie poznańskim 
30 000 osób oddało przynajmniej 
raz w tym roku krew. Pozwoliło 
to zebrać i przekazać lecznictwu 
10 200 litrów krwi. Z tego 10 000 
osób to stali dawcy zrzeszeni w 
120 klubach. Najwięcej istnieje ich 
na Wildzie. Starym Mieście, a tak 
że w Szamotułach, Nowym Tomy­
ślu, Gnieźnie, Śremie i Wrześni. 
Rozszerza s<ie też idea honorowego 
oddawania krwi w zakładach pra­
cy naszego województwa. (len)

Automatyczny rozdzielacz

Pomyślnie zakończył się pierwszy etap eksploatacji automatycz­
nego rozdzielacza paczek niedawno zainstalowanego w Urzędzie 
Pocztowym nr 2 przy ul. Głogowskiej w Poznaniu. Do ubiegłej so­

boty maszyny rozdzieliły 40 000 przesyłek w 37 kierunkach.
Na zdjęciu: Czesław Bentkowski przy pulpicie sterowniczym au­

tomatu.

iOOPOman
© Lokatorzy z budynku nr 26 

przy ul. Piekary domagają się zlik 
widowania śmieci z podwórza, któ 
re leżą całymi stertami wokół po 
jemników oraz sprzątania klatki 
schodowej, od kilku tygodni nie 
zamiatanej i nie mytej.

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości — Stare Miasto po 
informowało nas, że któryś z lo­
katorów podpalił kubły i obecnie 
pozostały do śmieci tylko dwa, Lo 
katorzy wyrzucają więc śmieci •- 
bok, a Komunalne Przedsiębiorst 
wo Techniki Sanitarnej śmieci, te 
żących obok kubłów, nie zabiera. 
Dozorca również o to nie dba. Tak 
powstaje bałagan. Z chwilą otrzy 
mania pojemników i przyjęcia do 
pracy nowego dozorcy wszystko 
radj-kalnie się zmieni, klatki scho 
dowe będą regularnie sprzątane; 
,przypilriuje tego LZWN. (2918)

Eot. — R. Królak

Z kalendarzyka kulturalnego

Ciekawe

imprezy
W poznańskim kalendarzyku kul

Zaoszczędzono miliony

Przewóz agregatów 
o wadze 100 ton

Gdyby poznański Oddziału 
Towarowo-Spedycyjny pg. 
nie podjął się tego zadanć 
wielkie zbiorniki — „adre^ , 
wane” do Mazowieckich Zak'i 
dów Rafineryjnych i Petroc^ i 
micznych w Płocku — musia^ 
by być transporto-wane barka ■ 
mi. Podróż Wisłą z Gdańska I 
(dokąd urządzenia przewi^ I 
no z Francji statkiem) do Pu 
ka trwałaby dłużej, a ną 
sc u po winno się zbudować spec I 
jalne nabrzeże do wyładunku 
prawie 100-tonowy.ch agrega* 
tów, na co trzeba przeznaczyć 
przynajmniej rok i milionowe 
nakłady finansowe.

Poznańskim kierowcom uda 
ło się jednak bez komplikuj 
i dodatkowych kosztów do. 
wieźć do Płocka nietypowych 
rozmiarów ładunki. Mazowiec 
kie zakłady mogą dzięki teińu 
w terminie otworzyć oddział 
produkcji tlenku etylenu i gjj 
kołu, które decydują o iio^ 
wytwarzanej benzyny, olejów 
asfaltu i tworzyw sztucznych.’

Podczas spotkania w Płoc­
ku, zastępca dyrektora poznań 
skiego oddziału PKS — Je^y 
Przybylski odebrał list gratula 
cyjny dla załogi oraz nagrodę 
pieniężną, (bop)

T^urysta zainteresowany 
" jest pełną, wszechstron­

ną informacją. Udostępniają 
mu ją ośrodki i pdnkty infor­
macji turystycznej (w skrócie 
— „it”).

Wojewódzki Ośrodek Infor­
macji Turystycznej w Pozna­
niu należący do Wielkopolskie 
go Przedsiębiorstwa Turystycz 
nego „Przemysław”, ma w wo 
jewództwie poznańskim 61 sta­
łych nunktów „it”. Z tej liczby 
33 znajdują się w . Poznaniu. 
Nie jest wiadome — bo tak 
wnikliwej statystyki nikt nie 
prowadzi — ilu turystów obsłu 
żyły te punkty w ciągu bieżą 
cego roku. O stale rosnącym 
zapotrzebowaniu na informację 
świadczyć może frekwencja w 
poznańskim Centrum „it” przy 
Starym Rynku 77. Przez pra­
wie 11 miesięcy obecnego roku 
obsłużono w tej placówce 
64 000 turystów, w tej liczbie 
7000 cudzoziemców. W porów 
naniu z zeszłym rokiem liczba 
zainteresowanych wzrosła w 
Centrum o 50 orocent.

Wzmożoną frekwencję notuje się 
w placówkach i punktach „it” w 
pełni sezonu. Ale w Poznaniu 
„szczyt” zaczyna się już w okre­
sie MTP. Toteż dla zaspokojenia 
potrzeb wielu przyjezdnych, WOIT 
organizuje tzw. punkty sezonowe. 
Ze względu na 50 MTP nowołano 
9 takich stanowisk „it”. Nadto 
działały lotne patrol® orzewodni- 
ków turystycznych. Udzielali oni 
nie tylko informacji bieżących, ale 
także oprowadzali zainteresowane 
gruny po centrum Poznania.

Wzorem innych lat. i tvm 
razem trwał konkurs na naj­
lepsze punktv „it”. Za minio­
ny sezon palmę pierwszeństwa

Po kolejnym sezonie

Punkty informacji turystycznej
dobrze spełniały swoją rolę

uzyskał hotel „Lech” (należący 
do WPT „Przemysław”) w Po 
znaniu. Drugie miejsce ' wy­
walczył „it” przy hotelu „Or­
bis Merkury”, zaś trzecie — 
punkt przy Kole Przewodni­
ków PTTK w Poznaniu. Na 
dzisiejszym podsumowamiU se­
zonu najlepsi informatorzy zo 
staną nagrodzeni, a 30 osób wy 
jedzie na 4-dniowa wyciecz­
kę szkoleniowa do Pragi 
(CSRS).

Warto dodać, że w Poznańskiem 
działa już 330 informatorów tury-
stycznych. Prawie 30 procent tej 
liczby, to osoby posiadające wyż­
sze kwalifikacje. Potrafią one u- 
dzielać informacji dotyczących nie 
tylko podróży po kraju lecz tak­
że wyposażyć turystę w dane o 
krajach, do których się wybiera.

ne (nakład 150 000 sztuk) ujrzą 
światło dzienne jeszcze w tym 
roku (m. in. „Poznańskie muzea” 
i „Ostrów Lednicki”).

Brak skarg na działalność 
punktów „it” można by uznać 
za podstawę do wystawienia 
im w minionym sezonie oceny 
bardzo dobrej. Nie można 
wszakże ukryć występujących 
jeszcze tu i ówdzie braków. 
Główny z nich to niedostatek 
informacji drukowanej, zwła­
szcza tej nadchodzącej z innych 
WOIT-ów w kraju. Nadto za­
chodzi potrzeba stałego, syste­
matycznego podnoszenia kwa­
lifikacji pracowników punktów 
„it” (w tym roku przeszkolono

turalnym na bieżący tydzień zna­
leźliśmy kilka interesujących pro­
pozycji. Dzisiaj np. w sali Błęki­
tnej Pałacu Kultury, o godz. 18, od 
będzie się — związane z XII Deka 
dą Książki Społeczno-Politycznej — 
spotkanie z prozaikiem, dramatur­
giem i podróżnikiem. Jerzym Kra­
sickim, a tematem rozmowy bę­
dzie „Mój świat współczesny”. Dziś 
również wystąpi, przebywaja.cy od 
kilku dni w Poznaniu, współtwór­
ca rozrywkowych programów dla 
telewizji i radia Jacek Fedorowicz 
— w Klubie MPiK przy ul. Rataj­
czaka godz. 19. Jutro natomiast na 
organizowanym przez poznańskie 
Muzeum Archeologiczne „Wtorku 
muzealnym” będzie gościł jeden z 
najwybitniejszych polskich dyry­
gentów — Witold Rowicki. To spot 
kanie z artystą odbędzie się o go 
dżinie 18 w Pałacu Górków przy 
ul. Wodnej 27. Z kolei Muzeum Na 
rodowe w Poznaniu rozpoczyna no 
wy cykl „spotkań z obrazem”. W 
czwartek, 23. bm. o godz. 18 w sa­
li Oświecenia w gmachu przy ul. 
Marcinkowskiego 9, mgr Przemy­
sław Michałowski przedstawi obraz 
Marcello Bacciarelłego „Portret ko 
ronacyjny Stanisława Augusta Po­
niatowskiego. W programie wiec z o 
ru jest też występ zespołu muzyki 
dawnej (istniejącego przy Muzeum 
Instrumentów Muzycznych) — „Col 
legium Musicorum Posnaniensium” 

(kos)

Kiermasz drzewek

Dużym zainteresowaniem dziol- 
kowiczów cieszył się kiermasz 
drzewek i krzewów, zorganizowa 
ny wczoraj na terenie MTP przez 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Ho­
dowli i Nasiennictwa Ogrodni­
czego w Poznaniu. Wystawiono 
do sprzedaży 50 000 drzewek o 
wccowych i 20 000 krzewów po­
rzeczek i agrestów. Znikały jak 

świeże bułki...
Fot. — R. Królak

W działalności „it” szczegół 
na rolę odgrywają wydawni­
ctwa: foldery, przewodniki, ka • 
talogi, informatory. mapy itp. 
Poznański WOIT wydał w twi 
roku 13 oozvcjt o łącznym na­
kładzie 91 500 egzemplarzy.

Na szczególną uwagę zasłużyły

64 osoby), zwłaszcza na tzw. II 
stopień wiadomości, czyli naj­
wyższy.

takie pozycje, jak „Miasta i gmi­
ny”, „Autokarem po Wielkopolsce” 
(2 części) oraz „Szlaki piesze”. Dal 
sze dwie publikacje wydano za 
pośrednictwem Krajowej Agencji ,

Zaś stały wzrost zainteresowania 
turystyką skłania WOIT do zwięk 
szania liczby placówek służących 
informacją. W tym roku utworzo 
no punkty „it” w hotelu „Poznań” 
oraz w placówce WOSiR w Zanie 
myślu, zaś w przyszłym ma się po 
wołać 5 dalszych punktów. A dla 
zaspokojenia potrzeb czytelniczych 
WOIT zamierza wydać 15 publika 
cji, w tym dalsze foldery z cy­
klu „Miasta i gminy”, kolorowy

Wydawniczej i to nakładzię
23 000 egzemplarzy, zaś trzy kolej-

f^lder 
plan

.Gniezno’’ barwny

plarzy. (ec)
Poznania w 100 000 egzem-

J T hlotck zapowiadających występy lemiiisradzkiego musie- 
hallu głosi, że hie może być nic lepszego nad program ..Bał­

tycki wiatr”, z którym zespół ten przybył obecnie do Polski. Sio- 
San sloganem lecz doprawiły niełatwo wyobrazić sobie widowi!1** 
aoskonalsze od tego, jakie zaprezentowali wczoraj leningradczycł 

pod wodzą Ilji Rachlina — w poznańskiej „Arenie”.
Rewia to różnorodność, to umiejętne stopienie w całość ł— niwP1’ 

ki. humoru, akrobatyki. kabaretu... Wszystko to i nie tylko 
znalazło się w programie artystów znad Newy. Przygotowane i *'■ 
Konane po mistrzowsku.

Pięknymi głosami, swobodą interpretacyjną, muzykalnością ' 
wszechstronnością imponowali piosenkarze z niezrównanym 
nawcą romansów cygańskich Walentinem Bagłajenką na czele. pu' 
bliczność oklaskiwała zarówno stare rosyjskie nieśni m. in. słrnii 
'"^zwoiieczek”). piosenki przebojowe (w tym polskie, śoiewańe 

polsku), po jazzowe standardy („Sommertime”). Także wsżechstroir 
noseią i precyzją w tańcach zespołowych (i ognistych kozakach i 
wiołowych czardaszach i w supernowoczesnych rytmach dyskotek8' 
wych) oraz uroda wykonawczyń urzekały nopisy taneczno-balelo-' ■ 
Ą poziom o jakim marzą dyrektorzy bodaj wszystkich cvrków m 
swiecie zademonstrowali wykonawcy scen akrobatycziio-ekwiW'- 
stycznych. Ukazywane z dowcipem popisy na linie czv batucie ok’’ 
zały się zachwycające. Jeśli dodać do tego, nrzedstawionr noora'' 
ną polszczyzną blok w stylu retro „Jarmark 1913” (oczywiście z ka’!' 
kanent), barwne kostiumy, prawdziwie rewiową scenografia iiwcu” 
klaną umiejętną gra świateł i duża sprawność orkiestry — otm' 
mamy telegraficzny obraz tego widowiska. ;

Kto chce spędzić sympatycznie dwie i nół godziny z wiTntoz»nu 
sztuki rozrywkowej powinien koniecznie wvbrać się (wystePV c0‘ 
dziennie do 27 listopada) do sali „Arena”. (wig)

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; H.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Apteki li­
ryczne J. Tuwima; 10.30 Kwartet 
P. Johnsons; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 G. Fitelberg dyryguje XXill 
Symfonia M. Miaskowskiego; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11 15 
Muzyka spod strzechy: 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12,25 „Mias'o 
szczęśliwych miłości” frazm. jow.; 
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich; 13 Dobre, ale, mało; 13.10

Konc. popoludn.; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Słynne duety operowe: 
14.10 Muzyka; 14.25 Muzyka G. B. 
Pergolesiego; 15.30 Dla dziewcząt 
i chłopców: 16.10 Antologia muzy­
ki polskiego 60-lecia; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress;
17 Blaski i cienie muzyki iazz- 
rock; 17.20 Notatnik kulturalny: 
17.30 Zabytki Warszawy — War­
szawskie Powązki; 18 Nowe na­
grania radiowe Kwartetu ,Vars<»- 
wia”; 18.25 Plebiscyt Studia Gama; 
18.40 Radiowe snotkania: 19 Reci­
tal z nagrań W. Małcużyńskiego;
2o Saldo. Panie Dyrektorze!; 20 20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX wieku; 21.40 J. Belluird 
(tenor altowy) śpiewa muzykę 
francuska średniowiecza; 22 .lak 
zostać żurnalista radiowym nr 33”;
23 „Imię nadziei” — mag.; 23.35 Co 
słychać w świecie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.39, 21.30. 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Krótki 
szczęśliwy żywot Franciszka Ma- 
combera” ode. opow.; 9.10 Przeoo- 
je snółki: Zieliński — Osiecka: 
9.30 Kwadrans akademicki; 9.45

Utwory kameralne G. Faure; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; U Pow. w wyd. dżw. — J. 
Iwaszkiewicza „Pasje Błędonrer- 
skie”; 11.30 Klasyka jazzowa po 
szwedzku; 12.05 W tonacji Trójki;
13 Powt. z rozrywki: 13.50 „Sto 
koni do sto brzegów” ode. oow. 
K. Koźniewskiego; 14 Utwory ka­
meralne F. Schuberta; t5 Bacha- 
racha grają; 15.20 W kręgu iazzu;
15.40 Bacharacha śpiewają: 16 R°p. 
pt. „Dzień zwykły lekarza wiej­
skiego”; 16 20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78-mv: 17.05 Muz. noezta 
UKF; 17.40 Odkurzone przeboje;
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu: 19 Poezja jaka test;
19.35 Opera tygodnia: J. B. LuHv 
„Alcesta”; 19.50 „Krótki szczęśli­
wy żywot Franciszka Macombera” 
ode. opow.; 20 60 minut na go­
dzinę; 2t Galeria starvch mistrzów: 
22.08 Śpiewa E. Adamiak; 22 15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 ..Lam- 
bro” fragm. poematu J. Słowac­
kiego; 23.05 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.So. 12, 
15. 17, 19.30, 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexnrcss; 
7 Melodie na dzień dobry; 8 Gra

Adam Makowicz; 8.10 R-T Szkoła 
Średnia dla Pracujących (j. ool- 
ski) sem, I — „Bajka i jej mo­
rał”; 8.25 Uwertury Józefa Elsne­
ra; 8.35 Szkoła Mistrzów-: 8.50 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. I i II (j. polski) 
„A gdy zmrok zapada”; 9.20 Mu­
zyka z rezerwy; 9.25 Z. Noskowski 
— Kwartet fortep. d-moll op. 8; 
10 Dla ki. V (j. polski) „Jakbv to 
powiedzieć?”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; u Dla szkół średnich (j. 
polski) „Czasy, ludzie, wydarze­
nia”; 11.30 S. Moniuszko — Sceny 
z opery „paria”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. francuski: 13.15 Pieśni 
ludowe Kanady; 13.30 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 R-T Szkoła 
Średnia dla Pracujących: 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.35 Mu­
zyczny świat H. Hancocka — 
stereo ogólnop.; 15.05 „W Jeziora­
nach”; 15.40 Książki do których 
wracamy/ „Dom nad lakami” 
fragm. pow. Z. Nałkowskiej: 16 >15 
Dla nauczycieli — „Przed pierw­
szym dzwonkiem”:/' 16.25 J. nie­
miecki; 16.40 Z taśmoteki spikera; 
16.50 Radioexpress* 17 Felieton K. 
Jcślhra; 17.0" Z taśmoteki spikera: 
17.15 Aud. oświatowa; 17.30 Z taś­

moteki spikera: 17.40 Aud. dla 
dzieci z cyklu; „Spotkanie z przy­
rodą”; 17.55 Aktualności n:uz.; 
18.25 Gorąca linia — rep.; 19 Eko­
nomia na co dzień; 19.15 J. rosyj­
ski; 19.30 Jam Session — stereo 
ogólnop.; 20.15 Holland Festiwal 78 
— Retransm. konc.; 21.45 15 lat 
zespołu muzyki dawnej; 22.15 Nau­
ka i świat współczesny; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dia Pracujących 
(.i. polski) sem. III „Korczyńscy; 
BohatyTowicze”; 22.50 J. Wer- 
theim: „Śnieg” pieśń do tekstu 
Rapackiego.

Wiadomości: 12, 15. 16. 22.55.

PROGRAM l;t 16 19.30 23 — Dzień 
nik; 12.45 13.25 — TTR, RTSŚ; 15.30 
— NURT; 16.10 — Obiektyw; 16.30 
— Dzień dobry, tu Telewizja! „Fak 
ty i kreacje czyli rzecz o fil­
mie „Do krwi ostatniej”; 16.50 
— Zwierzyniec; 17.20 — „Ostatnia 
noc” — film produkcji radzieckiej; 
20.30 — TEATR IV — B. Winawer 
. P,. IL Inżynier”; 22.20 — „Kto jest 
kto” — tęłeturniej;

PROGRAM II: 16.10 — NoWOGe” 
ność w domu i zagrodzie;
Język niemiecki (8): 16.50 — 
kość’’ program korespondent __ 
ZSRR Dmitrija Biriukowa; ’7 ’’ „ 
„Niwa” najnowszy samochód ‘ 
nowy z zakładów WAZ w 
ti; 17.25 — „Hana i Irena” 
Jarocka przedstawia piosenK’ 
ny Zagorowej; 17.35 — 
Bartonia i .1. Holika: 17.55 - 
i Irena; 18.05 — Studio Bela 
sa — program korespondenta 
Węgry Laszlo Krasso; 18.35 — 
storia tamtych lat” proeray1 
resp. TV CSRS Richarda 
go; 18.45 — „Snotkania z Buł?- 
finał ogólnopolskiego konbur’”. ire 
dzv o Bułgarji; 19.05 — IIanain 
na; 19.10 — TELESKOP: 23J ?v. 
WIECZÓR SYRYJSKI; 29 " v;;l
ryjskie tańce i pieśni; 20 50 _
Sto historii i nrzys?ło'cl”: ' ' „ >- 
Kamienie mówią 
blicystyczny; 21.35 — Syria - 
— rep. filmowy; 22.20 
czecie Omajjadow” — ' njg^
wy; 22.30 — Syryjskie Uńce > -‘ 
ni;
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DO WYGRANIA
180milionOwz<

2647-K2

KOMBINAT PGR JAROSŁAWIEC 
koło Środy Wlkp. — tel 30-49

ZAPRASZA w GOŚCINNE progi
HISTORYCZNO - ZABYTKOWEGO 

DWORKU NAPOLEONA
płożonego przy trasie Swarzędz — Środa.

A

A

Prowadzimy kuchnię wg. gustu Pani 
Walewskiej.
Dworek zaopatrywany jest w wyroby 
własnej masarni.
Organizujemy wieczory przy kominku 
i sali historycznej, a w salonie poda- 
jemy potrawy wykwintne dla sma­
koszy.
Przyjmujemy zamówienia na przyję­
cia, wesela, bankiety i rauty. Są moż­
liwości przejażdżki konnej.
Dancingi w czwartki i soboty od go­
dziny 18.
Zapraszamy twórców i posiadaczy do 
ofertowego wystawiennictwa zabytko­
wej sztuki i pamiątek z okresu Księ­
stwa Warszawskiego i Powstania Wiel­
kopolskiego, z czasów Wiosny Ludów
(Ugoda Jarosławiecka).

praca-

Przyjmę zaraz bufetowe, 
pomoce w bufecie oraz 
szaletowe. Tel. 703-15.

75321g

Taksometr kupię. Walde­
mar Skibski, Łódź, ul. 
Traktorowa 43 m. 29. tcl. 
524-244 . 71893g

Kupię dafnie suszone, 
proso, rzepik jary. Anna 
Jaśniak, 64-000 Kościan, 
ul. Świerczewskiego 51.

72037g

Sortownik zbożowy „Pet 
kus” kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
72092g.

Prasę hydrauliczną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 72093g.

Sprzedam skrzypce, ul.
Sikorskiego 5 m. 6 po go-

Kupię Fiata 126p, po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 75343®

Syrenę 105 sprzedam, tel. 
742-41 po godz. 18. 72024®

Przyjmę panów na współ 
ny pokój Masztowa 20

71884gdżinie 17.

Nierównomierne zdziera­
nie opon, drganie steru, 
przepały — usuniesz w

lokale . /
m. 2, I piętro. 71795g

Tapetowanie, malowanie.
Tcl. 67-43-43, Bromski.

72497®

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych, poleca 
wyspecjalizowany Auto 
Se.rvice, Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie 2-letniej gwarancji 
po zimie, bezpłatnie uzu­
pełniamy powłoki antyko
rozyjne. 74413g

Stacji Diagnostycznej 
inż. Piechowski, ul.
rokonili 1 (za rondem o-
bornieklrn). Fiat

Poszukuję lokalu na kra 
wiectwo. najchętniej No-

Sy- ( we Miasto. Oferty „Pra-

wy-
miana sworzni z gwaran 
cją 40.000 km. Czynna —

sd”. Grunwaldzka 19 dla 
75100g.

godz. 9—18. 74795g
Zamienię 2 pokoje, kuch-

’Óżner
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 634-57, 
Grzegorz Moniak.

73665g

Poszukuję garażu — oko­
lice Rycerskiej, Włodko­
wica. Tel. 67-34-85, po
godz. 16. 7W73g

Cy klinowanie. Zakrzew­
ski, tel. 615-66. 7ó323g

Sprzedam okazyjnie no­
we futro — piżmaki, Os. 
Kraju Rad 33 G m. 67.

75338g

71793g

Przyczepę 126-P — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75404®.

Wvkreślain rysunki tech­
niczne, Kunert, tel. 
67-38-89. 72059g

Przyjmę murarza i po­
mocnika do warsztatu 
budowlanego. Os. Plewi­
ska, ul. Świetlicowa 42.

72245g

Kupię drewno brzozowe, 
bukowe lub czereśniowe 
— przesuszone lub prze- 
sezonowane. Wymiar kloc 
ków co najmniej 10X10 X 
90 cm. Pisać: W. Bełkow- 
ska, ul. Wiktorska 55 m,. 
12, 02-587 Warszawa.

2696-K2

Sprzedam futro łapki ka­
rakułowe, brązowe, wzrost 
162. Dąbrowskiego 113 m.
5. 76491®

Kożuch damski, rozmiar
50
66-53-10.

sprzedam. Telefon
75562g

Sprzedam telewizor Be­
ryl 162 (24 cale). Os. Kos­
monautów 14 m. 156.

75273g

Sprzedam wiertarkę uda 
rową, drągi rusztowanie 
we, piłę ręczną elektry­
czną. Tel. 33-34-00.

75236g

Sprzedam dwa okna 
skrzynkowe (oszklone) w 
tym jedno z drzwiami. 
Adres: 60-304 Poznań, ul. 
Ściegiennego 121a.

71917g

Pracownica do ogrodnic­
twa z mieszkaniem po­
trzebna, tel. 651-51.

73486g

Kupię butlę gazową pro­
pan-butan. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
71886g.

Telewizor kolorowy „Ru­
bin” sprzedam. Poznań, 
ul. Opalenicka 59 m. 1.

71891g

Opel Rekórd 1900, typ 74, 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 74614 g

nia 
nie

lub

razem 62 m! w Gnieź 
1 M-4 50 m2 spółdziel 
w Poznaniu na M-5 
M-6 w Poznaniu, tel.

Komunikaty

562-75 Poznań.
71665g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą lub admi­
nistracyjną. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
72338g.

Kupię kompresor dwucy 
lindro-wy bijący od 8—10 
atm z wyłącznikiem ciś­
nieniowym. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
71906g.

Sprzedam cebulki gladio 
li, wczesna odmiana do 
przyspieszenia, tel. 651-51. 

73487g

Czapkę z lisa rudego, no­
wą — sprzedam. Telefon
647-05. 75107g

CBK3®

W dniu 14 listopada 1978 roku zmarł nagle

LEON BINDER 
mistrz ślusarski, 

członek Zarządu Izby Rzemieślniczej 
niu, wzorowy rzemieślnik, długoletni 
działacz organizacji rzemieślniczych,

w pozna- 
zasłużony 
sprawują-

cu m. in. w latach 1957—1958 funkcję prezesa
Izby Rzemieślniczej, odznaczony Krzyżem Ka-
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, 
ką Honorową m. Poznania i szeregiem 

czeń rzemieślniczych.
W Zmarłym straciliśmy oddanego 

cielą.

Złotym 
Odzna- 
odzna-

przyja-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 
stopada br. o godz. 12.30 na cmentarzu 
kowskim.

21 M-
juni- 

75292®

Dnia 16 listopada 1978 r. zmarł mój najuko­
chańszy, nigdy nieodżałowany mąż, jedyny 
opiekun

TADEUSZ ZACHARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie- 14.30 na cmentarzai junikowskim w Alei 
Zasłużonych.

W bezgranicznym 
bólu i rozpaczy pozostaje

| Proszę o .nieskładande kondolencji. 75474g

j- Dnia 13 listopada 1978 r. zasnęła w Bogu 
I w wieku »2 lat ukochana mama i babcia, śp.

STANISŁAWA ADAMIAK
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 
ha cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z dziećmi

Ul Kasprzaka 23a m. 5.

+ Dnia 17 listopada 1978 r. przeżywszy 81 lat 
. zmarła nasza najukochańsza mamusia, teś­

ciowa i babcia

FELICJA DOBAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni 

synowie z rodzinami
75552g

+ Dnia 16 listopada 1978 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, nasz kochany brat, na- 

rzeczony i kuzyn, śp.

BOLESŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm 

0 gedz. 11.50 na cmentarzu junikowskim. 
W smutku pogrążona 

siostra z rodziną 
_ __  4613-U:

KOMBINAT 
GÓRNIĆZO - HUTNICZY MIEDZI 

w LUBINIE 
ZAKŁADY GÓRNICZE „POLKOWICE** 

w Polkowicach, woj. Legnica

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ’ przy PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało Ob. 
HENRYKA SZYMCZAKA syna Franciszka 
ur. 12. 11. 23, zam. w Poznaniu, ul. Skibowa 1*8 
za to, że jako właściciel ciastkarni w okresie 
6 miesięcy (od października 1977 do 30 marca 
1978) zezwolił na wstęp i na wypiek we włas­
nej ciastkarni w Poznaniu przy ul. Skibowej 
18 osobie nie zatrudnionej i nie posiadającej 
badań lekarskich wymaganych ze względów
sanitarno - epidemiologicznych, co na-

ZATRUDNIĄ ZARAZ PRACOWNIKÓWpod ziemią w następujących zawodach:
Górników strzałowych.
Górników i młodszych górników.
Robotników niewykwalifikowanych do przeszkolenia na obsługę urządzeń gór­niczych pod ziemią i na powierzchni.

stępstwie spowodowało zakażenie wypieczo­
nego w pracowni pieczywa i zatrucie pokar­
mowe osób, które zakupiły i spożyły wyroby 
z wyżej wymienionej ciastkarni, z uwagi na 
fakt, że osoba ta była nosicielem pałeczek 
Salmonella typhimusium co stanowi wykro­
czenie z art. 111 KW w zw. z § 1 pkt. 2 i 14 
ust. 1 Rozporządzenia Ministra Zdrowia z dnia 
29 8. 1958 r. i na podstawie art. 111 KW Kole­
gium wymierzyło karę grzywny w wysokości 
4.000,— zł. Jako karę dodatkową orzeczono 
podanie orzeczenia do publicznej wiadomości
w prasie na koszt ukaranego. 3743-Kl

Ńie przyjmujemy porzucających pracę lub zwolnionych 
w trybie dyscyplinarnym.

Zakład zapewnia hotel z pełnym zapleczem socjalnym. 
Dla posiadających rodziny mieszkanie rodzinne w okresie 
2 — 4 lat nienagannej pracy. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy dla Górnictwa Rud z dnia 30. 1. 1974 r.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
i BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA

Dział Spraw Osobowych, 59-320 Polkowice, tele-

tDnia 17 listopada 1978 roku zm 
droższy, najlepszy mąż, ojciec, 
dek, śp.

fon 510-21 wewn. 437 i 481. 2473-K2

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy PREZY­
DENCIE MIASTA POZNANIA ukarało Ob. 
JERZEGO POLCYNA syna Klemensa, ur. 
9. 6. 52. zam. w Poznaniu, ul. Karwowskiego 

j 24 m. 10, za to, że w dniu 7. 3. 78 ok. godz. 
! 21.30 w Poznaniu na ul. Al. Marcinkowskiego 
kierował samochodem osobowym w stanie 

' nietrzeźwości (3,05%o alkoholu we krwi) naje­
chał na tył stojącego samochodu m-ki War­
szawa powodując jego uszkodzenie. Czynem 
swym spowodował bezpośrednie zagrożenie 
bezpieczeństwa i porządku ruchu na drodze 
publicznej co stanowi wykroczenie z art. 87 
§ 1 i 86 § 1 kodeksu wykroczeń i na podsta­
wie art. 87 § 1 i 3 kodeksu wykroczeń, Kole­
gium wymierzyło karę grzywny w wysokości

75534g

R O

wtorek, 21 bm. o go- 
Morasku.

go- 
we

brat i dzia-

ANDRZEJ DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 listopada 1978

o god?.. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

głębokim smutku pogrążonaW

niesk Jadanie kondolencji.Prosimy o
Poznań, Wioślarska 71.

AURELIA OWCZARZAKOWA

Osiedle Kosmonautów 15 m. 56. 4W15-U3

W dniu 14 listopada 1978 roku zakończył na-

mąż, nasz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Plewiska, ul. Świetlicowa 63. 4004-U3

smutku pogrążona

75551 g

EDWARD PAHL

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Wrocław, Poznań, Słupsk, Sopot. 3989-U3

4001-U3

4013-U3 Ul. Brzeska IB. 75515g

lat 71 mój ukochany 
i dziadek, śp.

' Msza św. zostanie odprawiona w poniedzia­
łek, 26 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
na Starołęce, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia M bm. 
© godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

BINDER
ślusarski

przeżywszy 
ojciec, teść

LEON
mistrz

Pozostała w głębokim żalu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, druta
20 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

gle swój pracowity żywot,

ANDRZEJ PAETZ 
mistrz rzeżnicki

W Imieniu rodziny zawiadamia 
syn, kg. Juliusz Paetz

listopada 1978 roku zmarł nasz naj-

mgr ZYGMUNT LEPPERT
emerytowany dyrektor szkoły,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 
dżinie 14.30 na cmentarzu komunalnym 
Wrześni.

Msza św. żałobna o spokój duszy śp. Zmar­
łego, odprawiona zostanie, dnia 22 listopada br. 
o godz. 8 rano w kościele Sw. Ducha we Wrze­
śni

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i rodzina

tDnia 17 listopada 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., w 91 roku życia nasz ukochany, 

troskliwy ojciec, teść, brat, szwagier, wujek, 
dziadek i pradziadek,

PIOTR KONWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz 15 z kaplicy starego cmentarza, na no­
wy cmentarz farny w Wągrowcu.

W ciężkim smutku pogrążona

tW dniu 18 listopada 1978 r. w 84 roku życia, 
kończąc swój pracowity, pełen poświęceń 
żywot zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

MARIA ANUS
z domu Nowicka

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 14 na cmentarzu w

W głębokim

tW dniu 15 listopada 1978 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami ■ św., nasza kochana 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

AGNIESZKA NOGA
Pogrzeb odbędzie'się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Cieszyńska 24.

j. Dnia 16 listopada 1978 r. zmarł po krótkiej 
T chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany mąż, ojciec, *teść i dziadek, 
w 70 roku życia, śp.

ANTONI SWIERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążona

RODZINA
Ul. Szamarzewskiego 60/35.

tDnia 14 października 1978 r. zginął tragicz­
nie w 20 roku życia nasz ukochany syn, 
brat, szwagier, wujek, wnuczek i kuzyn

tDnia 17 listopada 1978 roku zmarła w Bogu 
w wieku 62 lat nasza najdroższa i najlepsza 
matka, babcia prababcia, siostra, teściowa, cio­

cia i kuzynka, śp.

tDnia 10 listopada 1978 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., w 63 roku życia mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek i troskliwy dziadek, śp. >

tDnia 17 listopada 1978 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
brat, teść, szwagier, dziadek i kuzyn, śp.

5.000 zł. oraz zakaz prowadzenia 
mechanicznych na okres 2 lat.

Jako karę dodatkową orzeczono 
orzeczenia do publicznej wiadomości 
Wielkopolskim na koszt ukaranego.

pojazdów

podanie 
w Głosie 

3744-K1
3

+ Dnia 15 listopada 1978 roku zmarł przeżyw­
szy 70 lat nasz kochamy mąż, ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek, śp.

HIPOLIT RAJNISZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm, 

o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pozostają

żona z synami i rodzina
Ul Serafitek lilb m. 6. 40M-U3

+ Dnia 16 listopada 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 72 nasz najdroższy mąż., ojciec, teść 

i dziadziuś, śp.

EDMUND JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Głogowśka 183 m. 13. 75509g

WALERIAN STACHECKI 
powstaniec wielkopolski i śląski.

go-

tDnia 14 listopada 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 78 lat, namaszczony Olejami św, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 
dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w smutku

syn z rodziną
75290g

tDnia 17 listopada 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz najdroższy, nigdy niezapomnia­
ny tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 66, śp.

STEFAN PAWLAK
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA

Ul Opolska 22. 75547g

tDnia 16 listopada 1978 roku zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 68, śp.

STANISŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się. .w środę, dnia 22 bm.

o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążone w smutku

żona i rodzina
Ul. Marcelińska 66c m. 3. 4009-U3



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 20 *1

Odra mistrzem jesieni • Dziwna bramka w Mielcu ® Skute' Górnik 1:0Lech na 8 miejscu Warta

Wisła zdobyła
Puchar PZKosz

W niedzielę zakończył się w To­
runiu finałowy turniej drużyn mę­
skich o Puchar 50-lecia Polskiego 
Związku Koszykówki. Puchar zdo­
był zespół Wisły Kraków, wygry­
wając w ostatnim dniu turnieju z 
górnikiem Wałbrzych 108:87 (58:38).

Koszykarze Lecha zajęli 8 miej­
sce w turnieju 50-lecia PZKosz. 
przegrywając w ostatnim turnie­
ju — ze Śląskiem Wrocław 99:108 
(54:52), z ŁKS 95:101 (41:50) i ze 
Startem Lublin 84:95 (38:48).

Lechici nie wytrzymali trudów 
dwu kolejnych turniejów — w 
Gdańsku i Poznaniu, podczas któ 
rych w ciągu siedmiu dni rozegra­
li aż 6 spotkań.

Piąte miejsce w turnieju 50-Ieoia 
PZKosz wywalczył Start Lublin 
wygrywając wszystkie mecze — ze
Śląskiem 83:76 (35:36) 
(58:35). Szóste miejsce 
karze wrocławskiego 
grywając z ŁKS 95:87

i ŁKS 98:83 
zajęli koszy- 
Sląska, wy- 
(48:38). Siód-

me miejsce zajęła drużyna łódzka.
(rk)

Udane występy 
akrobatek z Leszna
38 zawodniczek i zawodni­

ków z trzech klubów walczy­
ło wczoraj w Poznaniu o Pu­
char Okręgowego Związku 
Gimnastyki w akrebatyce spor 
towej. Zawód}7 były ostatnim 
sprawdzianem przed rozpoczy ­
nającymi się za kilka dni w 
Cetniewie mistrzostwami Pol­
ski w klasie I jak i grudniowy 
mi MP seniorów w tej dyscy­
plinie. Zaskoczeniem była do­
bra postawa młodych akroba- 
tek z Unii Leszno, które zwy­
ciężyły w skokach akrobatycz- 
nych. Z poznańskich zawodni­
ków na wyróżnienie zasłużył 
Marek Zieliński, który wygrał 
skoki na trampolinie.

Puchar OZG zdobyli akrr- 
baci AZS — AWF — 224 pKt 
Drugie miejsce zajęła Unia — 
83 nkt., a trzecie MKS Wałcz 
— 59. (kar)

czny finisz Polonii •
Piłkarze Odry po raz pierwszy w historii klu­

bu zdobyli tytuł mistrza jesieni. Opolanie zapew­
nili go sobie po zwycięstwie nad Ruchem 3:1. 
Wczorajszy bezpośredni mecz tych zespołów, w 
którym wygrywający zapewniał sobie przodawnic- 
ctwo w tabeli, stał na przec:ętnym poziomie, lecz 
był interesujący ze względu na dużą liczbę sy­
tuacji podbramkowych. Odra wykazała swą 
wyższość nad chorzowianami w drugiej części 
meczu, w której zdobyła dwie bramki. Opolanie 
mają dwa punkty przewagi nad Ruchem i Wi­
dzewem oraz trzy nad Legią. Łodzianie odnieśli 
mało przekonywające zwycięstwo nad Szombier­
kami 1:0, bowiem zespołem dyktującym przebieg 
wydarzeń na boisku byli goście. Legia natomiast

9 goli Małnowicza
uległa Stali, tracąc bramkę z samobójczego strza­
łu Topolskiego. Obrońca Legii podawał piłkę w 
kierunku własnej bramki, bramkarz w tym mo­
mencie się potknął i piłka wylądowała w siatce. 
Skutecznym finiszem zaimponowała Polonia, po­
konując Pogoń 3:1. Bytomianie prowadzili w 26 
m’n. już 3:0, lecz później zwolnili tempo swoich 
akcji. Dzięki temu zwycięstwu Polonia odrobiła 
dystans punktowy do pozostałych drużyn. W run­
dzie jesiennej rozegrane zostaną jeszcze dwa 
mecze: Arka — Wisła (22 bm.) i Śląsk — Arka 
(26 bm.). Tytuł króla strzelców rundy jesiennei 
zdobył napastnik Ruchu Małnowicz — 9 bramek. 
Po 7 strzelonych goli ma czterech zawodników: 
Bolcek i Tyc (Odra), Ogaza (Szombierki) i Dwor- 
czyk (Zagłębie).

Cieszy tylko wynik
W ostatnim meczu mistrzowskim 

rundy jesiennej, piłkarze poznań­
skiej Warty po nie najlepszej grze 
zdobyli dwa punkty zwyciężając 
wałbrzyskiego Górnika 1:0 (1’0). 
Zwycięską bramkę zdobył Myślin

warciarze stworzyli pOcj , 
groźnych sytuacja 

wykorzystali
gości kilka 
rych nie
pler w w 
miniczak,

29 minucie 
potem w 35

siei w 45 
Radomia, 
stąpiły w

min. Sędziował Figas z 
Widzów 1000. Zespoły wy 
następujących składach:

Warta: Mroziński, Zaremba, 
(od 80 min. Brodowski), NowaK, 
Knychala, Jankowiak, Owsiany, 
Skrzypkowiak, Pomoryn, Perz, Do 
miniczak (od 30 min. Wysocki), 
Myśliński.

Osłabieni Eeahici nie sprostali Wiśle
Dokończenie ze str. 1 

powodzenia w lidze (trzy po­
rażki pod rząd), tym bardziej, 
że Lech nie stawiał zbyt duże­
go oporu.

Goście przybyli do Krako­
wa w osłabionym składzie, 
praktycznie bez ataku Kontu­
zje zdziesiątkowały zespół. W 
przodzie usiłowali przeprowa­
dzać jakieś akcje osamotnieni 
Kasalik lub Skurczyński. Wiś­
lacy mieli jednak swój dobry 
dzień- Wszystkie formacje gra­
ły bez zarzutu. Widząc brak 
Justka i Okońskiego na lewej 
stronie, na prawą obronę prze 
szedł Maculewicz, inicjując 
wiele udanych rajdów. Po 
uzyskaniu prowadzenia przez 
Iwana reprezentacyjny obroń­
ca powrócił już na środek 
obrony.

Krakowianie dość łatwo prze

dostawali się pod bramkę do­
brze broniącego Mowlika. Uda 
ny występ miał Iwan, a Kmie­
cik chciał koniecznie strzelić 
swego setnego gola w ekstra-

G ór n i k: Walusiak, Sysiak, 
Biarda, Sidorski, Zaczyński, Ko­
walski (od 65 min. Sobek), Chmaj, 
Obuchowski, Nykiel, Janikowski 
(od 65 min. Fajek), Śpiewak.

Zapasy

4ló

Do.

5 Spo.
nucie Perz. Kiedy widzowie 
dziewali się gwizdka kończą 
pierwszą połowę spotkania,*"3 | 
loni” wykonali wrzut' pił^j ż ” I 
Do daleko rzuconej piłki dob^ • 
Myśliński i głową zdobyi bratni-' 
która okazała się jedyną w 
meczu. I

Po przerwie gospodarze zacM 
grać na utrzymanie wyniku 
przodzie pozostali jedynie per2 , 
Myśliński, a wprowadzeni do

klasie- Nie udało się 
jego koledzy Iwan, 
Na wałka sforsowali 
pewną obronę gości.

Mecz praktycznie
rozstrzygnięty w I

mu- lecz 
Kapka i 

niezbyt

był już 
połowie.

Później wiślacy bardziej jo
kontrolowali grę. Zwolnienie
tempa wykorzystali poznania­
cy. Po centrze Chojnackiego 
Skurczyński posłał głową pił­
kę do siatki, nie bez winy eks- 
poznaniaka Karweckiego-

Wisła miała w tym meczu du 
żą przewagę, a lechici tylko 
kilkakrotnie zagrozili bramce 
gospodarzy. M in. Szewczyk 
w 35 min. nie trafił z bliska 
do bramki, Skurczyński w 79

M. Maćkowiak triumfatorem ligi indywidualnej
W Rzeszowie rozegrany został 

ostatni turniej indywidualnej ligi 
zapaśniczej w stylu wolnym. Z za­
paśników poznańskiego Grunwaldu 
najlepiej spisał się M. Maćkowiak, 
który zajął pierwsze miejsce w Ra

tegorii 57 kg. Na drugiej pozycji 
w wadze 48 kg uplasował się W. 
Olejnik, a W. Stęcyk był trzeci w 
kategorii 52 kg. Drużynowo Grun­
wald zajął trzecie, miejsce za Sta­
lą Rzeszów i GKS Tychy, (o-wił)

Rozczarowanie pod
Wczoraj koszykarki I ligi za 

kończyły pierwszą rundę roz­
grywek. Jej finisz nie był dla 
poznańskich zespołów pomy­
ślny. Zarówno AZS jak i Lech 
nie potrafiły pokonać lidera ta 
beli — Wisły. Akademiczki u- 
legły jej 68:89 (39:39), a lecb’t 
ki 59:30 (27:31). Koszykarki Le 
cha snrawiły też przykrą nie­
spodziankę, ulegając St^li 
Brzeg 65:87 (32:40). Nie powio­
dło się także Olimpii, która w 
Gdańsku przegrała ze Spó.inią 
84:63 (40:35). Jedynym sukce­
sem było zwycięstwo AZS nad 
Stalą 113:69 (62:47).

Z największym zaintereso­
waniem oczekiwano meczu mi­
strzyń Polski — AZS z niepo­
konanym liderem — Wisłą. Do 
niespodzianki nie doszło. Zasłu 
żonę i przekonywujące zwy­
cięstwo odniosły krakowianki. 
Zaprezentowały przy tym bar­
dzo dobrą grę, potwierdzając, 
że ich dotychczasowe sukcesy 
nie były przypadkowe i że są 
głównym faworytem bieżącej e- 
dycji rozgrywek ligowych.

Najlepszą zawodniczką na nar 
kiecie była skrzydłowa Wisły 
Kosińska. Zawodniczka szybka 
i skoczna, zdobywała wiele pun 
któw z celnych rzutów oraz z 
dynamicznych wejść pod kosz. 
Znacznie lepiej niż można by­
ło przypuszczać zagrała średko 
wa Biesiekierska tradycyjnie 
silnymi punktami krakowskie­
go zespołu były rozgrywające 
Kaluta i Iwaniec. Pierwsza z 
nich zademonstrowała dużą dy­
namikę, popartą celnym rzu­
tem, druga natomiast bardzo o 
graniczała możliwości Gumcw 
skiej.

Poznanianki toczyły wyrów­
nany bój jedynie do 29 minu­
ty meczu. W dwie-minuty póź 
niej Wisła prowadziła już róż 
nicą 11 punktów i losy meczu 
były przesądzone. Akademicz­
ki widząc, że meczu nie wygra 
ją, w końcówce zupełnie stra­
ciły ochotę do walki i przewa­
ga zespołu gości urosła do spo 
rych rozmiarów. Gumowska nie 
była tak skuteczna jak zwykle,

głównie z powodu dobrej gry 
Iwaniec. Komorowska robiła 
ped koszem co mogła, ale nie 
jest ona jeszcze w najwyższej 
formie. Poniżej oczekiwań za­
grały również pozostałe (z wy 
jątkiem może Kamińskiej) za­
wodniczki poznańskiego zespo­
łu.

Punkty dla AZS zdobyły: Komo­
rowska 20, Wiśniewska t4, Jergen 
12, Gumowska i Kamińska po 10, 
Haber 2. Dla Wisły: Kosińska 25, 
Kaluta 22, Biesiekierska 15, Wiązów
ska 12 Januszkiewicz 7, 
Jaworska 2.

Koszykarki Lecha 
w meczu ze Stalą

Iwaniec 6,

Dostawą 
sprawiły

swym sympatykom spory za­
wód. Jedynie w pierwszej częś 
ci spotkania przewaga wzrostu 
poznanianek pozwoliła im pro­
wadzić wyrównaną grę. Po 
zmianie stron lechitki były bez 
radne wobec szybkich akcji i 
celnych rzutów drużyny z Brze 
gu. Tylko zejście z boiska na 5 
minut przed końcem meczu kil 
ku najlepszych zawodniczek Sta 
li, uratowało grające bez żad­
nej koncepcji lechitki od klęski. 
Indywidualnością na boisku by 
ła Wąsik, imponująca nie tyl­
ko celnym rzutem, lecz również 
pomysłowością w rozgrywaniu 
akcji ofensywnych.

Punkty dla Lecha zdobyły: Stę- 
życka i Massie) po 15, Stróżyna 12, 
Issmer 6. Podrzycka, Kąko! ri Lub 
czyńska po 4. Mnich 3 I.ewandow 
ska 2. Dla Stali: Wąsik 36. Rosłan 
19, Beczkiewicz i Wojewódka po 
11, Żebrowska i Wola po 4, Kon-
rad. 2. 
, W niedzielę akademiczki
choć wystąpiły bez kontuzjo­
wanej w sobotę Wiśniewskiej 
nie miały żadnych kłopotów z 
odniesieniem wysokiego zwy­
cięstwa nad Stalą. Ogromna 
przewaga poznanianek uwi­
doczniła się zwłaszcza po przer 
wie. Ambitne i szybko grają­
ce koszykarki z Brzegu gubi­
ły się w momentach, gdy AZS 
stosował krycie na całym 
boisku; znacznie też ustępując 
ponaniankom pod względem 
wzrostu,, przegrywały walkę 
pod obiema tablicami. AZS 
grał bardzo skutecznie, zdoby 
wając wiele punktów z szyb­
kich ataków. Na szczególne sio

min- główkował obok słupka. 
W sumie ataki gości były ane­
miczne. Oprócz Mowlika nikt 
nie zasłużył na wyróżnienie.
Trener Lecha JERZY KOPA ze 

spokojem przyjął porażkę. Po-
wiedział „Już przed meczem
nie wierzyłem nawet w remis. 
Przechodzimy bowiem istny kata­
klizm personalny. Aż 7 graczy z 
szerokiej kadry ma kontuzję. Nie 
mogli wystąpić tak kluczowi dla 
naszego ataku gracze jak Okoń­
ski, Milewski czy Szpakowski. Ju 
stek z kolei ma naderwany mię­
sień dwugłowy. Spodziewałem się, 
że rutynowany zespół Wisły wy­
korzysta nasze osłabienie. Graliś­
my praktycznie bez ataku. Dobrze, 
że to już koniec sezonu, będzie 
czas na leczenie piłkarzy. Wista 
zagrała bardzo dobrze. Uzyskanie 
przez nas gola, to wynik błędu 
Karweckiego”’.

Zmęczenie okresem startowym 
miało duży wpływ na jakość^ wi­
dowiska, które zaprezentowały oba 
zespoły w ostatnim meczu sezo­
nu. Warta choć pokonała Górni­
ka. stylem gry nie zachwyciła. 
Jeszcze do 32 minuty, w której kon 
tuzji nabawił się Dominiczak,

17-letni Wysocki oraz Brodowi 
asekurowali linie obronne.
rzystali ten fakt górnicy i 2adl ’ 
kowali z większym Impetem. Szez' 
golnie niebezpieczna była na? 
Kowalski i Obuchowski, która 
kując prawą stroną boiska st^ 
rzyła kilka groźnych sytuacji poi 
bramką Myślińskiego. Najgroźniej 
sze miały miejsce w dwóch końcj. 
wych minutach gry i tylko maie, 
skuteczności wałbrzyszan pilk-. 
rze Warty zawdzięczać mogą 
rzystny dla siebie wynik, (kar)

Pięściarze Olimpii

nie wykorzystali szansy

JAN OTAŁĘGA

Jedna wygrana 
siatkarek Energetyka 
Drugoligowe siatkarki Ener 

getyka w meczu o mistrzow­
skie punkty, pokonały Sarmatę 
Warszawa 3:2 (13:15, 15:12, 
15:4, 6:15, 15:11). ulegając mu 
w rewanżu 1:3 (15:11, 6:15, 6:15, 
11:15).

Poiznaniankj miały ogromną 
szansę na odniesienie podwój 
nego zwycięstwa, bowiem war­
szawski beniaminek II ligi Pre 
zentuje przeciętne umiejęt­
ności. W zespole Energetyka 
zagrała wyleczona z kontuzji 
rozgrywająca Borowczyk, lecz 
nawet to wzmocnienie nie mia 
ło wpływu na lepszą postawę 
Energetyka. (kar)

Pięściarze poznańskiej Olim 
pii pie wykorzystali szansy na 
odniesienie wysokiego zwycię­
stwa w meczu z Zagłębiem Lu 
bin. Wygrali zaledwie 11:9, co 
może nie wystarczyć do zaję­
cia trzeciego miejsca w grupie. 
Ostatni mecz gwardziści roze­
grają bowiem na wyjeźdźcie z 
Górnikiem Wesoła, gdzie zdo­
być 9 punktów będzie niezwy­
kle trudno. Prawdopodobnie 
więc o tym czy Olimpia w 
przyszłym sezonie nadal wy­
stępować będzie w I lidze za­
decydują spotkania bairażowe.

Wczorajszy przeciwnik poz­
naniaków okazał się bardzo 
trudnym rywalem. Podopiecz­
na trenera Paździora w każdej 
walce imponowali dobrym przy 
gotowaniem i dużą ambicją, co 
pozwoliło im stoczyć wyrów­
nany bój z gospodarzami. Po 
dziewięciu walkach stan me­
czu był remisowy i dopiero 
zwycięstwo Mazura zapewniło 
gwardzistom punkty potrzebne 
do odniesienia zwycięstwa.

Spotkanie stało na przecięt-

nym poziomie. W ringu domi­
nował chaos, a dobrego boksu 
było mało. Podobać się mógi 
pojedynek Felkela z Suchec­
kim. Poznaniak nie uląkł się 
bardziej znanego rywala i' od 
pierwszej minuty walczył skon 
centrowany i szybkimi seria­
mi ciosów wyprzedzał akcje 
pięściarza z Lubina. W dru­
gim starciu po silnym ćiosk 
Felkela, Suchecki był liczony i 
w chwilę później sędzia ringo­
wy przerwał pojedynek. Zda­
niem większości widzów uczy­
nił to zbyt wcześnie

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Olimpii). Mota­
ła wygrał przez przewagę w III r. 
z Krynickim, Andrzejewski uległ 
1:2 Z. Ładzie, S. Nowak pokonsl 
jednogłośnie M. Ładę, Kowala 
przegrał 0:3 z Czajkowskim, Z. No 
wak zwyciężył 2: remisu Drozda, 
Jakubowski uległ w tym samym 
stosunku Krzakowi, Felkel poko­
nał w II r. przez przewagę Suchec 
kiego, Grzeszczak przegrał w I r. 

' przez przewagę z Niemkiewiczcre,
Kamiński zremisował z Kowalcay- 
kiem, Mazur wygrał 2: remisu z 
Fcltą. (wił)

koszem

13—13Piłka nożna
9—28 Siatkówka

II LIGA MĘŻCZYZN

9. AZS W-wa
10. AZS Lublin

14. Górnik
15. Stoczniowiec
16. Goplania

9 11 553—679
9 11 622-309

GRUPA I
Resursa — AZS Wrocław 
AZS II Olsztyn — Chemik 
Gwardia — Posnania

15 11:19
15 9:21
15 7:23

Krakowianka Kosińska (z piłką) 
była najlepszą zawodniczą sobot 
niego meczu AZS —- Wisła. W 
białej koszulce z numerem 11 po 

znanianka Wiśniewska.
Fot. — R. Królak

I LIGA
Gwardia — ŁKS 
Katowice — Zagłębie 
Wisła — Lech 
Odra — Ruch
Stal — Legia
Widzew — Szombierki 
Polonia — Pogoń •
Śląsk — Arka przełożony na

2:2
2:2
4:1
3:1
1:0
1:0

3:1
26. 11.

GRUPA II
Tychy — Star 
Wisłoka — Ursus 
Górnik — Siarka 
Motor — Błękitni 
Radomiak — Concordia 
Avia — Polonia 
Resovia — Cracovia

0:2 
4:1
5:1 
1:0 
0:0
1:1

wa pochwały zasłużył duet Gu 
mowska — Komorowska.

Punkty dla AZS zdobyły: Komo 
rowska 32, Gumowska 25, Jergen 
23, Kamińska 15. Ludwiczak 8. Ha­
ber 6, Plucińska i Pawlak po 2. 
Dla Stali: Wąsik 22, Rosłan 16, 
Beczkiewicz 12, Wojewódka 6, Siu 
da 4, Żebrowska, Konrad, Kowal­
ska i Zelwis po 2, Wala 1.

Znacznie lepiej grające niż 
w sobotę lechitki, tylko do 
przerwy nawiązały wyrówna­
ną walkę, z gorzej dysponowa­
ną niż w meczu z AZS — Wi­
słą. Po zmianie stron pozna­
nianki w ofensywie grały już 
mniej skutecznie i wiele rzu­
tów nie trafiało do kosza. Pił­
ki zbierały z tablicy wiślaczki, 
i po szybkich atakach uzyska­
ły dość znaczne prowadzenie. 
W końcówce meczu lechitki po 
pełniły kolejno kilka błędów, 
co pozwoliło zespołowi lidera 
powiększyć przewagę.

Punkty dla Lecha zdobyły: Stró 
żyna 14, Stężycka 11, Issmer 9, Ką 
kol 8, Lewandowska 6, Massiel 5, 
Podrzycka 4, Lubczyńska 2. Dla 
Wisły: Januszkiewicz 27, Iwaniec 
16, Wiązows%a i Biesiekierska po 
10, Kosińska 9, Jaworska 8. (wił)

GRUPA I
Zagłębie Wałbrzych — Olimpia 1:0

1. Odra 15 22:8 29—13 TABELA RUNDY JESIENNEJ
2. Ruch 15 20:10 23—18 1. Górnik 15 25:5 37—11
3. Widzew 15 20:10 17-13 2. Ursus 15 22:8 29- -17
4. Legia 15 19:11 17—14 3. Tychy 15 20:10 26—16
5. Szombierki 15 16:14 25—18 4. Motor 15 18:12 22 -11
6. ŁKS 15 16:14 19—13 5. Resovia 15 17:13 15-10
7. Stal 15 15:15 20—17 6. Raków 15 15:15 24-16

8. Wisła 14 14:14 21—14' 7. Błękitni 15 15:15 17—16
9. Zagłębie 15 14:16 15—16 8. Wisłoka 15 15:15 19—19

10. Lech 15 14:16 19—25 9. Star 15 14:16 22—30
11. Katowice 15 14:16 15—22 10. Siarka 15 14:16 15—24
12. Arka 13 12:14 14- -17 11. Radomiak 15 13:17 9—11
13. Śląsk 14 12:16 10—14 12. Cracovia 15 13:17 15—19
14. Gwardia 15 10:20 14—24 13. Concordia 15 13:17 14—21
15. Pogoń 15 9:21 18 -25 14. Stal 15 12:18 15—18
16. Polonia 15 9:21 9—21 15. Avia 15 11:19 11—21

II LIGA 16. Polonia 15 3:27 6—30

Lechia — ROW Rybnik 
Piast — Stilon 
Warta — Górnik
Zawisza — Bałtyk
Gwardia — Zagłębie Lubin 
Stoczniowiec — Goplania 
Moto-Jelcz — Małapanew

0:0 
0:0
1:0

3:0
1:1

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Lechia
2. Zagłębie Wał.
3. Bałtyk
4. Małapanew
5- Zawisza
6. Moto-Jelcz
7. ROW Rybnik
8. Stilon
9. Piast

10. Olimpia
11. Zagłębie
12. Warta
13. Gwardia

15
15

15
15
15
15
15
15
15
1!/

21:9
21:9
21:9 

20:10 
18:12 
17:13 
16:14 
14:16 
14:16 
14:16

Lubin 1S i 13:17
15 12:18
15 12:18

26—8 
20—10

17—7 
23—13 
16—10 
12—11 
18—12 
15—13 
11—17 
12—29 
16 -16 
17—22

Koszykówka
I LIGA KOBIET

AZS 
AZS 
AZS 
AZS 
Lech

Lublin — ŁKS
Lublin — Włókniarz

Lech

W-wa — Włókniarz 
W-wa — ŁKS 
— Wisła 
— Stal

AZS P-ń — Stal 
AŻS P-ń — Wisła 
Spójnia — Olimpia

TABELA
1. Wisła
2. ŁKS
3. Spójnia
4. AZS P-ń
5. Stal
6. Olimpia
7. Włókniarz
8. Lech

I RUNDY
9 
9
9 
9
9 
9

18
17
15
13
13
13
12
12

*6:99
79:25
74:57
42:35
59:80
65:87

113:69
68:8'1
84:63

738—553 
731—593 
745—519 
725—720 
663—674 
699—723 
568—620 
622—676

Narew — Włocławia 
AZS W-wa — Calisia
1. Resursa
2. Gwardia
3. AZS W-wa

4. Posnania
5. Włocławia
6. Calisia
7. Chemik
8. AZS Wrocław
9. Narew

10. AZS II Olsztyn

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

II

3:0 i 3:2 
3:2 i 3:0 
3:0 t 3:°

8 
8
8
7
5

4
3
2

26-10 
27-15 
27-16 
25-16 
19-21 
17-19 
17-22 
12-23 
14-35 
12-23

LIGA KOBIET 
GRUPA I

Energetyk — Sarmata 
Warmia — Zawisza 
AZS — Gwardia 
Spójnia — Budowlani 
Radomka — ŁKS

1. ŁKS
2. Zawisza
3. Warmia
4. Radomka
5. Gwardia
6. Spójnia
7. Sarmata
8. AZS Biał.
9. Energetyk

10. Budowlani

Boks
I LIGA 

GRUPA I 
Legia — Górnik

Olimpia — Zagłębie
1. Legia
2. Zagłębie
3. Olimpia
5. Górnik

3:
3:

:2
:0

3:0 i 2:3
3:0 i 3:0
0:3 i 3:2

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

8
7
7

5
4
4
3
3
3

(29.

26—33 
24-13 
24 -1’ 
22—16 
19-22 
20-19 
17-22 
19-23 
14—25 
11-2*

5
5

13:1
X. <8i 

11:5 
; 69:11 
; 49:H 
; 41:5’ 
i 39:59


